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Da, czy nie da? , 


Nr 226 (524) 


Zabiegionowąpożyczke 


dia W. Brytanii rozpoczęły się iuż w Waszyngtonie. — 
W Londynie toczą się goraczkowe 


W dniu wczorajszym rozpoczęły się 


w Waszyngtonie narady między dele- 


igacją brytyjską i amerykańską w związku z wyczerpaniem przez Wielką Bryta- 


nię pożyczki dołarowej. 


W przeddzień narad waszyngłońskich, premier Attlee przerwał swój urlop 
ł powrócił do Londynu, aby przewodniczyć na nadzwyczajnym posiedzeniu ga- 


binetu. 

n W związku z nadzwyczajną sesją ga- 
binetu brytyjskiego „Deily Herald“ twier 
dzi, iż rząd będzie rozważał svłuację 
wytworzoną wskutek wyczerpania się 
funduszu dolarowego 6raz sposoby zao- 
patrywania wysp brytyjskich w żywność 
g krajów 6 walucie niedolarowej, 

Go sie tyczy obrad waszyngtońskich, 
ło, jak podano do wi domości, na porząd 
ku dziennym nie jest przewidziana spra- 
wa udzielenia Wielkiej Brytanii nowej po 


Może kto odpowie 
na to rzeczowe pytanie? 

Labourzystowski tygodnik „Tribune“ 
po raz pierwszy wystąpił z krytyką rzą- 
dm. „Tribune* zarzuca posłom Izby, 
Gmin. że rozjechali Się na ferie letnie, 
wie troszczą się o to, co nastąpi. Nikt 
nie może zrozumieć, pisze dalej „.Tribu- 
ne“ dlaczego armia brytyjska wewnątrz 
kraju liczy wiecej ludzi aniżeli trzymał 


ezasie kiedy w przemyśle odczuwa się 
łaki dotkliwy brak rąk roboczych. 


, r Fo = l 
Mediator... grozi! 

A jeżeli Indonezja się nie złęknie ? 

Amerykański departament stanu prze 
Kazał prasie pogróżki pod adresem rzą- 
du Indonezji, która odmówiła przyjęcia 
mediacji Stanów Zjednoczonych w kon- 
flikcie z Holandią i domaga się arbitra- 
żu ONZ! 

Stany Zjednoczone zapowiadają, że © 
ile Indonezja nie zmieni swego stanowi- 
ską, rząd USA wycofa swoje dotychcza- 
56We prepozycje. 


Strajk głotowy 
emigrantów żydowskich 
Przebywający na okrętach w porcie 

Marsylii Żydzi w liczbie 4000, których 
wladze brytyjskie nie wpuściły do Pales- 
tyny i skierowały z powrotem do wybrze 
ży francuskich, przystąpili do strajku gło 
dowego, domiagając się prawa wjazdu do 
Palestyny. 


pod bronią Hitler wiosną 1989 r.t i to w | 


————— 


Sakotaż w Niemczech. 


Płoną lasy hawarskie 
W okolicach Norymbergii plona lasy. 
Dotychczas pastwą płomient padło 58 
ha. lasu, zagrożonych jest 80 ha. 
Bawarski ministór rolnictwa oświad- 
czył, że obecne pożary lasów stoją w 
„związku z ostatnimi zamąchami bom- 
bowymi i akcją sabotażowa w Nietn- 
częch. 


życzki.  Koresponden'  dyplomatyczni 
twierdzą jednak, że głównym tematem 


narady gabinetu 


nów Zjednoczonych bez jednoczesnego 
ograniczenia dowozu tego samego arty- 
kułu z innych krajów, oraz 

2) zamiana transakcji funtowych, za- 
wartych z innymi krajami, na' transakcje 
dolarowe. 

Jak przewidują, zmiana tych kluzul w 


dyskusji będą dwie klauzule umowy an-111VŚl życzeń brytyjskich napotka na trud 


glo-amerykańskiej: 
1) zakaz ograniczenia importu ze Sta- 


ności, ze wzgłędu na konieczność uzys- 
kania na 'o zgody kongrestt. 


Osądź, która jest słuszna! 


Dwie metody postępowania 


w stosunku do niemieckich zbrodniarzy wojennych. — 
Co robi się w strefie brytyjskiej; a co w radzieckiej? 


Jak doniosło radio londyńskie, władze 
brytyjskie w Niemczech zamierzają 


przeprowadzić znaczną „redukcję mie- jdzicckiej strefie 


mieckich zbrodniarzy wojennych, prze- 
hywających w obozach odosobnienia. W 
komunikacie powiedziano, iż dalsze wie- 
zienie tych osób uważa się za... bezce* 
lowe (!) 

Akcję zwalniania niemieckich prze- 
stępców wojennych zamierza się prze- 
prowadzić do dnia f-go października br. 

ż DK 
Jak donoszą z Berlina, Marszałek So- 


kołowski ogłosił rozkaz w sprawie przy- 
śpieszenia akcji denazyfikacyjnej w ra- 


okupacyjnej. Organa 
sądowe otrzymały nakaz jak najbar- 
dziej bezwzględnego ścigania wszy- 
stkich przestępców wojennych, człon- 


ków przestępczych organizacji oraz ak- 
tywnych narodowych socjalistów. 

Osoby te mają być w terminie do 
trzech miesięcy usunięte ze wszystkich 
stanowisk w instytucjach publicznych i 
prywatnych. 


W myśl wskazań socjalizmu 


winien postępować, lecz nie postępuje rzad Ramadiera. 
— thłotlna ocena kongresu SFIO. 


W poniedzialek rano zakończyły się w 


Lyonie obrady Kongresu irancuskiej par 
tii.socjalistycznej. W głosowaniu, odby- 
tym w niedzielę, żaden z projektów rezo- 
łucji, określających stosunek- parti do 
rządu Ramadiera nie uzyskał bezwzględ- 
nej większości. , ; 

W ostatecznym głosowaniu przyjęte 
zostałą większością 2446 głosów na 2002 
rezolucja sekretarza generalnego partii 
— Guy Molleta. 

Kongres przyjął wniosek, który wpraw 
dżie nie wzywa premiera Ramadiera do 


DYWANOWE 


Mimo wszystko wierzę w pokój 


— oświadczył min. Masaryk. — Narody Wschod- 
niej Europy nie dopuszczą do drugiego hitleryzmu 


Czechosłowcki minister spraw zagra- 
nicznych Masaryk przemawiał w Mariań 
skich Łazaniach do 22 delegatów towa- 
rzystw przyjaciół ONZ. Minister Masa- 
ryk powiedział, że państwa zachodnie na 
wet nie potrafią sobie uzmysłowić znisz- 
czeń i niedoli, jakich ofiarą stały się kra- 
je wschodniej Europy. Najwymowniej- 
szym przykładem tego może być Warsza 
wa, która stała się widownią całkowite- 


go i bestialskiesa zniszczenia. Sasiedzi | 


ustąpienia ze stanowiska, ale żąda bar- 
dziej surowego przestrzegania zasad so 
cjalizrnu. 


Nie przeszedł natomiast wniosek wysu-$ 


nięty. przez bezwarunkowych zwolenni- 
ków prem. Ramadier, wyrażający popar 
cie dia jego posunięć politycznych i wzy- 
wający go do pozostania na stanowisku 
szefa rządu. 

W związku z tą chłodna oceną działal- 
ności rządu Ramadiera przez Kongres so- 
cjalistyczny, obecnemu gabinetowi wró- 
ży się w Paryżu tylko krótki jeszcze ok- 
res utrzymania się przy władzy. 


Niemiec nauczyli się wiele z dziejów osta 
tniej wojny i nie życzą sobie drugiej ta- 
kiej lekcji, to też boleśnie reagują na 
głosy domagajce się odrodzenia przemy- 
słu Nadrenii i Ruhry i oddania go w ręce 
niemieckie. 

Masaryk nie wierzy, że świat niczęgo 
się nie nauczył przez lata minionej woj- 
ny, chociaż słyszy się ciągle o konflik- 
fach między państwami wschodniej Eu- 
ropy 3 moczrstwami Zachodu. 


Dwa kocia! 


(H. Or.) Niech Was nie zdziwi, Ź 
tak czołowym miejscu pisać dzisia 
dziemy o sprawie bardze błałtel. 
znacznej. hagatełnei po pros 
dwóch małych, warszawstich K4 
kach. Po pierwsze bowiem, rzeczy i 
rzenia drobne ronozór, bardze c4 
łacza sie. względnie sa pierwszym 
piskem nieporównanie większycH 
drugie zaś, trudno czasem wiedzie 
jest w naszym życiu błakoStką, 2 
nią nie jest, Wszystko co się w nas 
koła nas dzieje, — to jest właśnie 
cie. 

Jeden z dzienników zanotował 
zdaj taki wypadek. W Warszawie M 
ul. Hożej, wyrzucono kolejno z 
pietra na bruk dwa kifkumiesieczne 
ciaki, które rozbiły się na miazgę. 
burzoni przechodnie wezwali milio 
ta i stwierdzili, żę w ten sposób 
bawiał sie“ jeden z lokatorów, 36 
ni Oszczyński, Protokół został spisi 

Co nam to przede wszystkim prz: 
mina? Otóż hitleryzm zą jedno ze S 
ich naczelnych zadań „wychów 
czych“ uważał konieczność hartow 
fizyczne i... psychicze?=% lod 
niemieckiej. W specjalnych kołach i 
konach* usrawiano miedzy jonymi 
kie sztuczki, że dzieciakom lub wy 
kom rozkszywano wybierać sobie 
kieś najuiisze jm Stworzenie, Pt 
psa, kota itd. Gdy już taki przy 
„Pań świała” zdażył sie w cinzgu I 
rocza lub roku dostatecznie do sayd 
wychowanką przywłiazać, rebioto Z 
ke, apel, parade. | na rozkaz. ka? 
właściciel knachanego przez Siebie st 
rzenia, musiał je publicznie, własa 
cznie uśmiercić, Ale nie w iakiś s 
sób wzulednie bezbołesnv. Bvłoif 
przecież zbyt preste na geniusz, not 
słowość i znane talenty metodyczne 
organizacyjne, tei wyższej, przed 
cei „rasyv”, Taki elew faszystowski ! 
siał zabijać powoli, trzymajac żyją 
stworzenie za nogi į rozdzierając je 
części. Ta zaprawa, ten trening mi 
mu sie przydać w późniejszym ży 
w stosunkach np. z Polakami, Żyda 
iinnymi „niższymi rasami”. 
, Bowiem: „od łyczka, do rzemyczk: 
Zydów np. także — odrazu — w ki 
materiach nie palono: Naprzód b! 
sken, hep”, naprzód było szczucie, 
przód był t. zw. antysemityzm teore 
czny, Ma nie majecych nie wspólne 
z brudną ; „mokra“ robotą — inte 
zentów. Trening, czył zaprawa. H 
tym zaś przy współudziale strasz 
wych, ciemnych mas „od roboty" — 
ułomatycznie į konsekwentnie — prz 
Szłą reszta, Grunt — trening, czyli Z 
prawa. 

Wymieniony obywatel stolicy taii 
— według niego į jemu podobnych 
nie zrobił nic tak strasznego. Giap 
dwa kociaki? Albo iakieś tam głupi 
katowane „bydle“ — koń, krowa lu 
ptzez dziec) torturowane, dla rozryw% 
ptaki? My natomiast osobiście, jeste 
my bardzo ciekąwi, co taki pan i je: 
podobni robili czasie okupacji? 

Ot, taka sobie naiwna ciekawość. 

My rozumiemy dobrze, że takie giup 
stwo, — jak mord kociaków, że zoolog 
czna nienawiść do człowieka juncj -r 
sy”, innych oczu, i własów. lub jak | 
demokratycznej Ameryce — innego KO 
loru skóry — to przecież jeszcze nie D 
nure obłąkanie, ani sadyzm. To jest gł 
pstwo, To jest teoria. To przecież jes: 
cze „nikomu nie szkodzi“. To wolna. 

Trening czyli zaprawa? 

Bo właśnie zastanowiliśmy Sie gle 
boko, czy takie drobne wyczyny o na, 
smaku sadyzmu nie prowadzą do S$: 
dyzmów w rozmiarach nieporównanie 
większych. Nie hartuja świadomie lub 
nieświadoinie, i czy z tego Się nie robi 
„trening, czyli zaprawa? 


Masaryk uważa, że między „napreżo= 
ną atmosierą" a wojną znajdują się milio 
ny ludzi, kiórzy pragną pokoju. Masaryk 
podkreślił, iż całą swoja pracę, wszystkie 
swoje dążenia opiera na pewności poko-, 
ju, na wierze w Organizację Narodów. 
Zjednoczonych. 

„Całą swoją działalność opieram ma 
wierze w Naredy Zjednoczone, a prosze 
mi wierzyć że nie jestem sentymental- 
nym marzycielem'—zakończył minister, 


2 


IS 


ty 


EAN EE OEN Tis Aa za OP RESTA 5 ER 


EXPRESS LUST 


iwniej i dziś 


cie było powolne, romantyczne i sentymentalne, 
obecnie mknie w. szalonym tempie 


szemiy list, nalepiariy znaczek na ;angigiskich wywiadowców i zachowane 


fele, wrzucamy do skrzynki poez- 
+j lo mic Więcej sie nie troszczymy. 
iy, że dojdzie bez przeszkód do 
sca swego przeznaczenia, Wpraw- 
obecnie, cierpiimv jeszcze na powo: 
e trudności komunikacyjne i gnie- 
iy się często na poczię. że niedość 
Iko i sprawnie dziaia. że nawet listv 
ylane expressem nie zawsze 0a 
f trafiają do rąk adresatów. 
Dopiero jednak zastanowienie 
Z chwile nad tym, jak te bywało 
niej pozwala na właściwa ocenę. 
dyskawicznego — wprost porozumie 
ia się w czasach obecnych. 

ppiero sto lat temu zniesiono dyli- 
sy, którymi wożono paczie. , Prze- 
i pośpieszne wożone były przez kan 
h posłańców. Aby pocztyljonom 
ócię uware, że list ma bvć istotnie 
bko doreczony, nadawcy Kreśliłi na 
ettach rysunki j napisy, mające ma 
pobudzenie wyobrażni pocztyłja- 


gia 
SIĘ 


la kópercie listu „express“ z roku 
2. czytamy: „Spieszcie się, spieszcłe 
;śpieszcie się! Chodzi o życie!* 

dfa tym wiekszego efektu, naryso- 
no dwie szubienice, które mają być 
bolem losu adresata, jeśli list zapóź- 
nadejdzie. 


Dlugi czas nie używana znaczków 
szłowych,- zastępując je opłatami 


y wysyłaniu listu. Dopiero w 1840 
w. w Anglii został wydany pierwszy 
ularny znaczek pocztowy, oraz ko- 
ty, których używanie zastępowało 
ln (tak jak dzisiejsze karty póczto- 
których cena obejmuje karte i zna- 
ik razem) Aby zaznaczyć, jak daleka 
ja być wyslane, koperty te ilustrowa- 
były rysunkaini sloni, wielbłądów, 
lm, murzynów ilo . 
czasie pierwszej wojny światowej 
zelo fałszować znaczki pocztowe 
striackie i bawarskie, używane przez 


odzienna nowelka „Expressu 


O O A A e EE 


na autefńtycznych kopertach, 

Pierwsze, listy lotnicze, wysłano pocz- 
tą balonową*w t871 roku, podczas oblę- 
żenia Paryża. d 

W roku 19t9-tym, poczęło wysyłać 
listy lotnicze na trasie Anglia — Indie. 
Anglia — Australia i Anglia — Amery- 
ka. == 

Zbierącze znaczków pocztowych, fana 
tycw = fiłateliści wiele daliby za moż: 
ność dostania w swoje rece takich „bia- 
łych kruków*. Na jednej z wystaw Tila- 
telistycznych g Anglii przed wojną, war 
lość znaczków oceniano na sume 
150.090; funtów szterlingów i strzeżomo 
ich dzień f nog przed ewentualną kradzie 
4a, óraz chroniono przed promienizmt 
słarecznymi, które działaja na nie szko- 
diiwie. l i 

Dla przecietnego obywatela. nie opa- 
newanego tą masia, wydaje się absokui- 


pocztowy, dlatego tylko, że jest akurat 
jedyna pozostałością z jakiegoś okresu 
— można płacić fantastyczne Sumy. 
Niemniej jednak amatorzy tacy istnieją 
r łe we wszystkich krajach, zrzeszeni w 
Towarzystwa  Filatelistyczne. Znaczki 
pocztowe, to jest ich „konik“, przyznać 
trzeba, że „konik“ nieszkodliwy, a za- 
spakajający najwidoczniej w zupelnosci 
ich zasadę kolekcjonerstwa. Gdyż .pod 
tym względem człowiek sie nie zmienił. 
jedni zbierają stare druki i książki, inni 
obrazy, czy porceláne, jeszcze inni — 
znaczki pocztowe, o których śmiałe 
niożna powiedzieć, że mają „podwójne 
życie”. Jedno, gdy naklejane na list pet 
nią swą. role zwykłej opłaty za wysyłkę 
i drugje, prawie. że romantyczne — 
gdyż uszczęśliwaja zbieraczy, kiedy się 


nie niezrozumiałe, że za jakiś znaczek 
| ZniSZ- 


po Hus tam latach wvsłużone i 
czone, dostaja do ieh albumów. 


Przez wydainą prace 


` e ” „ 
więcej zboża ula miast, 

Związek Samopomocy Chłopskiej 
Wielkiej Łodzi urządza dnia 24 bm. w 
Radogoszczu -przy ul. Świetlanej II/I5 
tradycyjne dożynki, połączone ze Świę- 
tem Reformy Rolnej. 

W uroczystościach wezmą udział wszy 
stkie gromady, znajdujące się na tere- 
nie Wielkiej Łodzi. 

Uroczystość poprzedzi Msza Polowa 
o godz. ll-ej, po czym nastąpią prze- 
mówienia, sidadanie wieńców. występy 
zespołów artystycznych i dofilądą. Ca- 
leści dopelti ogólna zabawa ludowa, 
połączona z atrakcjami. 

W calym kraju powstają Komitety 
Rocznicy Rsiormy Rolnej, w. skład któ: 
rych wchodzą przedstawiciele Zwiaąz- 
ku Samopomecy Chłopstiej, Rad Nara- 
towych, SL., PPR.. PPS, organizacji 


Szczerość 


Kocham młodzież. Mimo moich Sciu 
5 rozumiem wszystkie wzłoty 1 upaąđ- 
, które przeżywają łodzi ludzie, nie 
orę im za zła. gdy popełniają glup- 
iwa, mie staram się brawić im morałów 


Dem, że i tak nie odiiosioby to poža- f 


ańego skutku, a odwróciłoby ode nune 
brea moich młodych przyjaciół IHsiego 
iż zapewne, mage onj du miie zana- 
le j częsty zwierzają mi sie zè swych 
kzeżyć, o których napewno nie rożnia- 
daliby z rodzicami, bojaę się ich kry- 
ki, ich kontroli 1 desbotvżnii. 

Wśród dość licznego kółka częstych. 
Mych mi gości specjalnym seufwnien- 
im darzyłem tyci dwoje — Teresę i 
trzego. Ona. dwudziestodwułetnia, dro- 
la, Śliczna brunetka, utalentowana ryo 
pwniczka wielkiego „Domu Mody“. nod 
ità moje Serce, rzadko spotykaną w dzi 
leiszych czasach  bezinteresownościa i 
czeiwym Stłosunkiem dọ siebie samej 
%6 chyba jest najtrudniejsze), Jerzy, był 
Ynem kobiety. która kiedyś goręco ka- 
datem: posiadał wszystkie zalety. jakie 
ragnałbym widzieć we własnym Syni 
dybym go miał Byt człowiekiem szła- 
hetnvm: prawym i o tak dobrym serem 
łe istótńie nie. potrafifłby chyba nawet 
nmchy. skrzywdzić, W. trzydziestym to- 
di swego życia, był już lekarzem z dii 
(R praktyką, która jednak nie przynosi- 
a mu wiele doelodów. gdyż paciencj Te- 
zepo rekrutowali. Się przeważnie z utj- 
piediiiejszej dzielnicy naszego miasta i 
leczył ich, rzęcz prosta, dario: 


Gdy zauważyłem Dò raz pierwszy. że 
letesa kocha Jerzego.  ucieszyłem: sit 
szczerze, O jego miłości wiedziałem już 
pd dość dawna- I iie wyobrażałem sohis 
bardziej idealnie dobrajiego inaiżeńsbwa 


Mż tych dwoje. $lub miał sie odbyć za 


dwa miesiące, o czym ozrajmiłi mi pew 
nego wieczoru po kolacji. 

— Oboje zasługujecie na pówinszówa 
nia — powiedziałem wtedy, — jestem 
spokojny. że będziecie szczęśliwi. 

Cay mogłem przewidzieć. że właśnie 
nadpiękyiejsze cechy młodej. pary, więc 
krvształowa uczciwość Teresy i bsz- 
kompromisowa prawość Jerzego, mogę 
sie słać przyczyna katastrofy? 

Pewnego dnia rano zatelefonował do 
mnie Jerzy. 

— ży mógłbym zaraz przyjechać do 
pana? — zapytał 

— Naturalnie, drogi chłopcze, 

Czekałem niecierpliwie na niego. zdu 
miony i żaniepokojeny porą tęi wizyty. 
Wiedzialem, przecież dobrze, że rato. Te- 
rzy zajęty jest w. szpitalu. Musiało Się 
sfać niesłychanie coś ważnego. žeby mo- 
gło óderwać młodego doktora od jego 
obowiązków. 

Gdy wszędł blady i pozornie tylko 
spokejny; opanowały miiie złe przecziie 
cia. ale czekałem, aż Sam zacziie mówić, 


= Zerwaliśmy nasze ZUTĘCczYnYy — 0% 
uajmit mi, rzucajac się na fote. — Do- 


szhśmy do wniosku. że nie możemy zo- 
stać małżeństwem, to znaczy ia doszed- 
łem do tego wniosku, a Teresa zgadza 
się zę mną całkowieje. 

— Tv!? Czy iej nie kochasz? — krzy 
kysten w najwyższym: stopniu zdumia- 
iw I przerażony. 

— Wiłąśnie zanadto ją kocham — ode 
Dari. poszpnie. — Zresztą Do to tu przy- 
szedłem, żeby pani wszystko. opowic- 
dzieć. iako najlepszemu naszemu przy- 
iacielowi. Teresa jest niewinna. wine po- 
nosze tylko ja sam. a właściwie moje 
usposobienie, mój zły charakter i to. że 
nie umiem zdobyć się na wyrozumiałość 
1 zaDOrMINIenIie. 


è r z F 
węcei towarów dła wsi 
młodzieżowych, Przysposobienia Ralni- 
cze-Wójskowego, Związków Zawod- 
wych i organizacji społecznych. 
W dniu 7 wrżeśnia w:gminach 
skich odbędą się zgromadzenia, 
zadania chłopów dla wy 


wiej: 
które 
podkreśłą relę i 
żywienia kraju į umocnienia gospodar- 
częj niepodległości. 

W obchodach tegorocznych głównym 
hasłem będzie „Przez wydajną pracę — 
| węcej zboża dła miast, więcej towarów 
dia wsi ofaz sprawy aczyszczenia han- 

hi ze spekulacji, pomocy sąsiedzkiej i 
inne konkretne zagadnienia wst. 

W ramach szerokiej kampanii będą 
powolywane nowe placówki kulturalno- 
oświátowe j gospodarcze oraz wręczańe 
odznaczenia i wyróżnienia za pracę spo- 
łeczną i gospodarczą na Wsi 


= 

Wydawało mi się, że Śnię. Jerzy ma 
zły charakter? © jaką wyrozumiałość 
mu chodzi? 

Wreszcie dowiedziałem sle. Teresa 7 
właściwa sobie szczerością i uczciwośr 
ciy wyżnała mu. że nie jest pierwszym 
imeżczyzną w jej życiu. Gdy była 15-le- 
tnią dziewczyną, zakochała się, Czła- 
wiek ten był Siarszy od niej znacznie i 
żonaty. Wiedziała. że nigdy nie zostanie 
jego Żoną, a jednak nie zawabała sie o- 
kazać nan swej miłości, która on, iak się 
okazało, odwzitiemniał Romans ten trwał 
bardzo krótko. Ukochany Teresy wyje: 
chat na: jakaś ' plucówkę dyplomatyczną 
zagranies j nigdy go już nie spotkała. 

Gdy. pakochała Jerzego. obudziły się 
w miej skrupuły j przed ślubem; posta- 
nowiła powiedzieć nm o wszystkim. I 
wtedy Jerzy po raz pierwszy odczuł mę 
kę j gorycz zazdrości. Zazdrość tą była 
tuk sihia, że uniemożliwiła perspskivwę 
wspólnego pożycia. 

— Nie mogę myśleć o niczym innym 
tylko o tym człowieku, który trzyinał 
lą w ramionach, którego oha kochała. 
Wiem. że to jest głupie, że zachowuje 
się, jak przysłowiowy „posiadacz“. ale 
wiem także, że w każdej chwili, musiał 
bym pamietać o tym. że tak samo uśmie- 
ciata się do tamtego, że mówiła mu mo 
że nawet te same Słowa... 

Napróżno: usiłowałem przemawiać do 
jego rozsądku, 

— A gdyby była. rozwódką Hb. wdo= 
wa? — zapytałem w końcu. 

— To byłoby zupełnie co innego — od 
powiedział. 

Nie mogłem mu wytłumaczyć, żę nie 
ma w tym żadnej różnicy, poza formal- 
ną. Zgadzał się z moimi argumentami 
rozuitówo, ale uczuciowo były one dla 
niego nie do przyjęcia. 

Po jego wyjściu zgnebiony i zaniepo- 
kójony o Terese, pojechałem da niej, 

1 2 miny nłojej odrazu wywyioskowałą. 
że wiem iuż a wszvstkijn ` 


SEE 
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Nasze Jadly 


SMUTNA MANUELA: jeśli sprawi :» Pani 
jakąś ulgę w Jej zmariwieniach, to natiusolnie 
niech Paní napisze nam szczegółowo 0 S0- 
bie i swym dotychczosowym życzu. Szrawy 


naszych Czytelników, są naszym” sprzwom? 
( nfgdy nas nie nudza. 
R k h 


W.W.: Uwago Pana przyjęliśmy do wiadd” 
mości, zastanowimy sie nad tym 
ee * ł 

KK.: Prosze nam nopisać, jakiego zawodi 
pragnie się Pam uczyć. Istnieją w Łodzi szko 


ły zawodowe z internatami, ale zie wiemy € 


jaka Panu chodzi. 
* e * t 


JADWIGA M.: Zwracanie sie do kagoś w 
rozmowie z dodontem jego nazwiska. nle jest 
formą uprzejmą, a poza tym nie jest to oby: 
czaj polski. Jeśli jesłeśmy z kimś zżyci, de 
slowa pani”, czy „pan”, dodajemy imię. Np. 
„panie Koztmierzw', „panno Mario” itp. Gdy 
znajomość ma chotakter oficjalny. używamy 
tylko zwrołu pani i pan, z ewent. dodatkiem 
tytułu naukowego czy zawodowego. o ile ten 
ktoś go posiada, np. panie doktorze, panie in 
ZY i 
żyntsrze lip au tażya 

URSZULA E: Masz Urszulko dopiero 14-cia 
tat, uie przejmuj sie więc, że twój wygład ze 
wnetrzny nie odpowiode twoim ideałom wo 


l dy kobłecej. Wyrośniesz, zmienisz sie jeszćze 
jberdzo, napewno na korzyść. Powinnaś się 


qimnastykować, upiewioć sporty, wtedy syl- 
wetka Twoja stanie sie zgrabniejsza i smu=« 
wlejsza. Takie zmartwienia sa typowe dla 
dziewczynek w twoim wieku, ale poógissz się 
ke i one minag , 

* r > 


„DWAJ MATURZYSCY': Pisze sie napewng 


lvrzez jedno „n”. Kio wygrał zazład? 


w w 

ZBYSZEK B: Nie możemy odpowiedzieć net 

Twój list, gdyż nie tylko napisułeś go anis- 

wyraźnie, ale w dodatku ołówkiem. Pismo 

jast zamozane | połowy słów nie można od- 

czyłać. Rowinfaneś być trochę staranniejszy, 
Czy w szkole też tak piszesz? 


Konkurs 
Szkolny 


Kupon Nr 24 


Wyciąć i zachować! 


— Prosiłain Jerzego, żeby Paiti 4po- 
wiedział — ja go rozumiem i ciere 
najwiecej nad tym. że on czuje się taki 
nieszczęśliwy. Myślałem, że pan będzie 
umiał gó pocieszyć. 

— A ty. Tereso? — spytałem wzruszog 
ny. 
Machneła ręką. | 
— Nie mogłam tego przed nim ukryć, 
cliociaż wiedziałam. że jest zhyt prostoli 
nijny i zbyt wrażliwy, aby przejść nad, 
tvm do porządku. 

Stało się. Gdvbym "miało drug raz 
przeżyć to samo, postąniłabyr identycz 
nie, y Sr 

— Czy sądzisz, że on ieszcęze zmieni 
zdanie i wrócj do ciebie? — 

— Nie wiem — żawakała się — ale 
gdyby nawet wrócił. to już jest zapóźno. 
Nie bylibyśmy Szczęśliwi. Statby mię- 
dzy nami zawsze jakiś cień- 

— Jakoś to przebolejie — dodała z ža 
łosnym uśmiechem, — Pomoże mi to, że 
kocham moją praca Sadzę zresztą, że 
w ogóle nie nadaję sie do małżeństwa. 

— Czy myślisz że wszyscy mężczy* 
źni zareagowajiby tak. samo? 

Spojrzała na mnie uważnie. 

— A pań? Czy pan postapiłby ina 
czej? z 
Powiedziałem 
jaką zasługiwała. 
— Obawiam się, że w wieku Jerzego 

odczułbym to tak samo. 

— A jednak nie żałwię ani przez chiwi- 
le, żę powiedziałam mu prawde, Inaczej 
miałabym zawsze uczucie, że go okta- 
muję. a ta byłoby jeszcze gorsze. Czło- 
wiek musi mieć odwage Doniesienia kon 
sekwencji za Swoje uczynki, Straciłam 
może miłość Jerzego, ale nie stnaciłant 
do siebie. szacinku. 

Gdy wracałem do domu, miotały muą 
przeróżne Sprzeczne uczucia. Naisiinieje 


z całą szczerościa, ta 


sze z nich, to był podziw dla Teresy £ 


Dal, 


głęboka litość dla Jerzego. 


KS: 
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LITERAT: — I co z tego macie? Han- 
dłować waluta nie wolno... 

WICEK: — Nie wiemy, co 
Narazie stróżujemy po nocach! 


robić... 


WACEK: — Czwartą noc już nie 
śpię! "Boję się nowego spadku... 

WICEK: — To wypluj į odpukaj, bo 
wykraczesz. iieszczęście! 


ADWOKAT: — Zaszła 
Muszę zabrać te pieniądze... 

WACEK; — Miechże pana uściskam! 
Go za kochany gość! 


pomylka!... 


WACKA 


WACEK: — Wiesz co? Cala forsę za: 
brali! To była tylko pomyłka! Znów nie 
nie mamy! 

_WICEK: 


— Co za szczęście! Vivatl 


Posiedzenie MRN 


Plenarne posiedzenie Miejskiej 
Narodowej odbędzie się w środe, dnia | 
20 bim. o godz, I7-iej w sali przy ail. 
Nowotki 16. 

Na porządku dziennym m. in, jóst 
sprawa zatwierdzenia planu inwestycyj- 
nego Zarządu Miejskiego na rok 1948, 


Nowe "banknoty 


10-złoiewe ukazały się w obiegu 

Wczoraj Wwjmawadzońe zóstaly da 
obiegu nowe bankroty 10-złolowe, wy- 
koriane na papierze białym, gładzanyni, 
z odcieniem kremowym i bieżacym zna - 
kiem wodnym, przedstawiającym dużą 
stylizowana literę „We 

Wymiar nowego bielu 10-złotowega 
wynosi 128x70 mm. Bilet nie posiada 
oznaczenia serii i numeracji. Narodowy 
Bank Polski zaznacza, że znajdujące sie 
dotychczas w obiegu stare bilety 10- 
złatówe „emisji 19M sy nadał prawnym 
srodkiem ai G s SiG 


ła nadmierne ceny 
kaleria ukaranych kupców 


Michał Bielak, wlasciciel „Tandu win 
i wódek* w [Lodzi przy ui. Pabianickiej 
78-a za brak cewmika i sprzedaż wódki 
po cenach spektilacymych ucarany za- 
stal przez Komisje Specjali grzywną 
w wysokości 50.000 zł, 

Stefania Zgid, wiaściejelka sklepu spa 
żywczego w Łodzi przy ul. Zawadzkie! 
16, karana już raz za pobieranie nad- 
miernych cen, ponownie zostala pociag- 
nięta do odpoWiedizalności za Sprzedaż 
mydła po wygórowanych cenach oraz 
za brak cennika, Tym razem wymierzo- 
no jej 25.000 zł. grzywny. 

Poza tym przez Komisję Specjalna 
ukarani zostali grżywnami od 2 da 10 
tysięcy złotych: 

Rotengruber Zofia, wiaść. owocarni w 
Lodzi, przy ul. Wigury 9 za pobieranie 
nadmiernych cen za bułki i brak ceńni- 
ka. 

Zakrzewska Julia, właść. owocarni w 
Łodzi przy ul. Legionów 1I za pobieranie 
nadmiernych cen za mleko, 

Pierzak Roman, właśc. sklepu spóżyw 
czego w Łodzi przy ul. Zawadzkiej 37 
za pobieranie nadm. cen za ocet. 

Litwinowicz Feliks, właśc. sklepu spo- 
żywczego w Łodzi przy ul. Lipowej za 
brak cennika i pobieranie nadmiernych 
cen za mleko, 

Jankowska Paulina właśc. sklepu ga- 
ianteryjnego w łodzi przy ul. Daszyń- 
skiego 1 za brak cennika. 

Grzelak Antonina, właśc. sklepu spo- 
żywczego w Łodz!, przy ul. Pabianickiej 
74 za pobieranie nadmiernych cen za 
bułki. f 

Marcinkowski Kazimierz właśc. skle- 
pu spożywczego w Łodzi przy til. Koper 
nika 23 za pobieranie nadmiernych cen 
za cebule. 

Lutomski Stanisław fryzjer zakładu w 
Lodzi przy uL Andrzeja 7, a sam. w Ło- 
dzi przy ul. Wólczańskiej 72 za póbićra- 
vie nadmiethych cèn- za gólnie, 


M 


Rady zj 


Tajemnica „zańkńaieśych sklepów 


PIERWSZY WYROK 


za uprawianie nielegalnego handlu — „od tylu” 


Na drzwiach wielu sklepów w Łodzi 
zakwitły ostatnio, jak grzyby po deszczu 
karteczki z zawiadomieniem, Źźć przed 


siebiorstwo została zamkniete „z powo: 


hi temoniu*, wzgłędnie choroby lub też 
„urlopu właściciela". 


Na zjawisko lo zwracałiśmy już swo-luczciwym podatnikom, 


jego czasu uwagę, wyrażając przeko- 
nanie że właściwe powody masowego 
zamykania sklepów Są zupełnie inne. 
Zamykanie sklepów odbywało sie fe- 
ilnocześnie ze wzmożoną akcja władz 
skarbowych, wymierzoną przeciwko iie 
_qukrywajacym 


Dlaczego „brak“ słoniny? 


Ciekawa sprawa przeciwko rzeżnikowi łódzkiemu 


Od kilku dni ludność naszego miasta 
przezywa pewne trudności z zaopautrze- 
miem się w tluszcze. O przyczynach bra 
ku masła pisaliśniy Wczoraj. Cheielisny 
właśnie połączyć słę 2 Cechem Rzeźni- 
ków; aby sie dawiedzieć, z jakich powo- 
dów zahrukło także słoniny, gdy otrzy- 
maliśmy poniższy komunikat Koniisji 
Specjalnej, który nam wszystko Wwy- 
jaśnim: 

„Aleksander Kołecki. właściciel skle 
pu raeżuiczego w Łodzi przy wl. KEUIA- 
skiego 100, za odmowę sprzedaży sło- 
miny, która w czasie kontroli znale lono 
w Ilości 40 kg, ukrylą prawdopodobnie 
w celach spekulacyjnych, ukarany zos- 
iol grzywna w wysokości 100.000 zło- 
tych,” 

A więc — powód już jest. Rzeźnicy 
chowają słoninę. Komisja Specjalna w 


swym oficjalnym komunikacie oględnie 
zla je: „prawdopodobnie w celach spe- 
kalacy nych Dla nas jednak sprawa 
jest zupełnie jasna. Dla jakich innych 
celów mógłby rzeźnik schować towar? 
Chyba p. Kotecki nie kolekcjonuje sło- 
niny, ani też nie miał zamiaru nikomu 
z niej zrobić prezenti? 

Być może, że są pewne powody 
zmniejszenia dopływu słoniny na rynek, 
Ale widzimy na przykładzie, nie po raz 
pierwszy zresztą, że powody te skwapii- 
wie są wykorzystywane przez osoby 
nieuczciwe, które węsząc sprzyjający 
moment usiłują wykorzystać go i wypel- 
mić kabzę kosztem bliźniego. s 

Jesteśmy przekonani, że wszyscy 
go rodzaju kombinatorzy zostaną przy- 
kładnie ukarani i że następne kary bedą 
jeszcze bardziej surowe! (s) 


te- 


„Ja ci dam komorne!” 


Zaatakował siekierą gospodarza 


gdy ten upomniał się o zaległy czynsz komorniany 


W młodzieńczych latach czytaliśmy 
rozmaite ciekawe książki  Vernego, 
Mava i innych a „postrachu Atlantyku", 
o „postrachu Totan“ i td. 

Ale okazuje się, że i dzisiaj bywają 
„postrachy”. Takie przynajmniej miano 
zdobył sobie wśród lokatorów domu 
przy Ul. Piotrkowskiej 192 ob. Michał 
Pawelczyk, właściciel dużego zakładu 
masarskiego w tejże posesji. 

Na wczorajszej rozprawie przeciwko 
niemu w Sadzie Starościńskim świadko- 
wie określili mistrza masarskiego jako 
niebezpiecznego zawalidrogę, który cią- 
gle wszczyna awantury z sąsiadami, 

Zobaczymy jednak, čo sprowadziło 
ob. Pawełczyka na tawe obwinionych. 

W świetle protokółu milicyjnego wy- 
kroczenie jego polega na tym, że dnia 
28 czerwca rb., gdy zgłosił się doń po 
komorne właściciel domu — rzeźnik 
wszczął nieopisaną awanturę i uzbro- 
jony w siekierę gonił swego gospodarza 
po podwórzu, siejac panikę i popłoch w 
całym domu 


— Ją ci dam komorne, szahrowniku 
jeden! — krzyczał mistrz od parówek i 
rolady — ja cię zaraz ukatrupie! 


Nie doszło jednak do tego, jakkolwiek 
właściciel domy został Kilka razy kop- 
nięty przez oszalalego rzeźnika, 

W wyniku wczorajszej rozprawy. na 
której wyszło na jaw, że zamożny rzeż- 
nik zalegał od ośmiu miesięcy z czyn- 
szem komornianym, wojowniczy mistrz 
masarski ukarny został grzywna w wy* 
sokości 10.000 złotych za wywołanie 
zbiegowiska i zakłócenie spokoju publi- 
cznego, 

Kara ta nie zwalnia og jednak od za- 
placeńia komornego. Jeżeli komorne 
móże płacić skromnie zarabiający robot 
nik czy lirzędnik państwowy — napew* 
no nie powinno dziwić właścicłela do- 
brze /prosperującego przedsiębiorstwa 
handlowego. że i do niego zwracają się 


a komótne, 
A awanttr — pód żadnym pozorem 
nie wólio wywoływać (s) 


'ko może ulec zepsuciu. 


swe właściwe obroty ; dochody, oraz w 
momencie najwiekszego nateżenia Snote 
cznej akcii kontroli cen. 

Nie ulegało dla nas wątpliwości, że o- 
we „REMONTY“, „CHOROBY" if „UR- 
LOPY" są niczym innym, jak pomysło- 
wym wybiegiem komhinatorów, usituią- 
cych w ten sposób przeczekać niehezńis 
czną passę i przedsichiorstwo Swe otwn 
rzyć dopiero wówczas, gdy wszystko 
się uspokoi. 

Wskazywaliśmy również, że w wielu 
zanikniętych sklepach nadal odhywa Sie 
handel, Drzwi sklepu zostały wprawdzie 
zamknięte, ale pozostała jeszcze jedna 
para drzwi — od sieni i tamtedy właśnie 
według naszych rełacii, nieuczciwi kup- 
cy wpuszczołi klientele, dopuszeząląc sie 
tym samym jeszcze jednego wykrocze- 
nia gdyż oddawszy patenty władzom 
skarbowym, nie płacili oczywista ani gro 
Sza Podatku z tvtuły tych transakcji. 

Na tym samym co i my stanowisku, 
staneta Kómisja Specjalna, która ostro 
zabrałą sie do kontroli „zamkniętyc h" 
sklepów. Podniósł sie wielki krzyk j un 
cy po przez swe „Arzanizacje i ltżem u 
siłowałi dowieść, że nikt nie uprawia ża- 
dnego nielegalnego handlu j że przecież 
kupiec też jest człowiekiein, wiec I jc- 
inu przysługuje prawo wyjazdu na ut- 
lon itd. 

Dziś otrzymaliśmy do reki pierwszy. 
konkretny dowód, że wszystko to, coš- 
my wówczas pisali na ten temat, 


NAJZUPEŁNIEJ ODPOWIADAŁO PRA 
WDZIE. 

Dostaliśmy wyrok Delegatury Komisii 
Specjelneji w Łodzi, skazułiący jednego 
z kiipców NA 100.000 ZŁOTYCH GRZY- 
WNY WŁAŚNIE ZA NIELEGALNE U- 
PRAWIANIE HANDLU. MIMO OFICIAL 
NEGO ZAMKNIĘCIA SKLEPU. 

Ota jak w szczegółach przedstawia się 
ten inieresujący wypadek: 

Pracownicy 
ti nieoczekiw ańą wizyło w 
tym“ sklepie APOLONII 
PRZY UL, GARAPICHA 
Pabianickiej. i 

W sklepie zastano kiientów, mimo, ż0 
z frontu drzwi były zamkniete p na' 
drzwiach wisiała kartka o znanej treści. 

Poza tym stwierdzano, że sklep hyt 
pbficie zaopatrzony w tawar. Znaleziona 
tam mianowicie 10.300 pudełek zapałek. 
150 litrów wódki. 120 kg. cukru, 2 karto- 
ny mydła oraz 16 kg. klełkhasy itp. 

Nawet faik zorientowałby sie, że tyle 
towaru | to takiego towaru, który szyb- 
żaden kupiec nie 
zamknałby w sklepie na okres kliku mie 
sięcy, 

Pracownicy sporządzili protokół, w 
którym stwierdzili, że ob. Wieczorek 
mimo zamkniecia sklepu uprawiała nis- 
legalnie handel, Bęzczelność włąścicielki 
sklepu siegała tak daleko, że odmówiła 
ana padnisznia protokńłu! 

Nie wiełę lei to jednak pomogło: gdyż, 
opierając się na zeznaniach świadków, 
Komisia Specjalna ukarała ją wczorzi 
109.090 zł, grzywny, z zamiana w razie 
nieściązalności na nobyt w ohozła raty. 


„ZAmkutĘ- 
WIECZOREK 
1938 w Rudzie 
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będzie można zakładać telefony 


Łódź ma zaledwie 9.000 abonentów telefonicznych. — Nowy 


katalog ukaże sie w tych dniach 


Z wielką niecierpliwościa oczekują rze- 
sze abonentów telefonicznych nowego 
sprsu, mającego zlikwidować ich ciągłe 
kłopoty przy próbach ustalenia tego, 
czy innego numeru telefonu. 

Jak bowiem wiadomo, stary: katalog 
"jest niekompletny it nieprzejrzysty, a 
Biuro Numreów — przeważnie zajęte. 

Rejonowy Urzad Pocztowo - Telegra 
- ficzny, dokąd zwróciliśmy się po infor- 
macje, konuimikuje, że pierwszy tysiąc 
egzemplarzy nowego spisu abonentów 
słeci telefenicznej wydrukowany zosta- 
nie jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia. 

Codziennie z druku wyjdzie po 500 
egzemplarzy, które natychmiast będą 
rozprowadzane między abonentów za po 
mocą listonoszy. Cena jednego egzem- 
plarza wynosi 200 złotych, jednakże lis- 
tonosze nie będą inkasowali należności 
— doliczy się ja do najbliższego bieżą- 
cego rachunku abonenta. 

Ogółem z pod prasy wyjdzie 17.000 
egzemplarzy nowego spisu. Przy okazji 
dowiadujemy się, że liczba abonentów 
sieci telefonicznej w Łodzi przekroczyła 
już 9.000. Na terenig Wielkiej Łodzi 
znajduje się czynnych ponad 9.000 apa- 
ratów głównych i około 3.000 aparatów 
dodatkowych. W okregu łódzkim — a 
więć w Pabianicach, Zgierzu i td. — 
jest około 4.000 aparatów  telefonicz- 
nych. Nowy spis przydzielany będzie 
na każdy główny i dodatkowy aparat. 

Zeszłego roku o tej porze było w Ło- 
dzi około 7.000 ahonentów. Przed wojną 
ilość abonentów wynosiła kilkanaście 
tysięcy. Po wojnie życie gospodarcze i 
kulturalne naszego miasta rozrosło się 
znacznie. Jaka więc jest przyczyna, że 
tak mało stosunkowo mamy aparatów 
telefonicznych? 

I na to pytanie otrzymujemy wyczer- 
mijące wyjaśnienia. 

Pojenmość łódzkiej automatycznej 
centrali telefonicznej wynosi 16—18 ty- 
sięcy aparatów. Ale cenirala naszą 20- 
słała przez Niemców zdewastowana i 
nie funkcjonuje jak należy. Stąd tak 
długie przerwy w słuchawce, zanim usły 
szymy sygnał stacji. Stacja automaty- 
czna musi być naprawiona, a do renton- 
tu jej potrzebne są części zapasowe, któ 
rych absolutnie nie posiadamy. 


a O e zzz 


Andrz Zańsśktł 


— Dobry wieczór, Mchalino! — za- 
czął zmienionym tróchę głosem. 

A jednak <choć lata minęly od tam- 
jych czasów, Kiedy była jego niewolni- 
cą, magia jego czarnych oczu była 
wciąż jeszcze urzekająca, skoro Micha- 
ina wczuła, że lekko ugięły się pod nią 
kolana. 

Zwaliło się na nią takie mnóstwo, naj 
różnorodniejszych wspomnień, że aż się 
pochyliła. A tymczasem Tom Hukan 
ayta dalej. 

~“ Jak ci się właściwie powodzi? 

Czuła, że głos zamiera jej w Krtami. 
Zrobiła tylko nieokreślony ruch ręką. 
Ale, że w ich stosunku ona zawsze była 
na drugim tylko miejscu( więc i teraz; 
opanowawszy, się wreszcie, spytała nie- 
śmiało: 

— A jak powodzi się panu? 

l to. że zwróciła się do niego przez 
„pan“ nie było bynajmniej checia zade- 
Moystrowania, że Tom stał się teraz dla 
mej kimś obcym, ale wypynęło raczej 
z iej niazmiennego psychicznego nasta- 


Brakujące części musimy sprowadzić 
ze Szwecji. Dopóki nie otrzymamy ich, 
urząd telefoniczny nie może przyjmo- 
wać żadnych nowych zgłoszeń na zało- 
żenie aparatu telefonicznego, gdyż apa- 
ratu tego nie ma do czego dołączyć. 

Kiedy to nastąpi? 

— Nie wcześniej jak za półtora roku 
— brzmi odpowiedź. 

A więc dapiero w 1949 r. łódzka sieć 
telefoniczną będzie się mogła rozsze- 
rżyć i dopiero wówczas bez żadnych 
ograniczeń obywatele bedą mogli zakła- 
dać tak bardzo potrzebny telefon. W ro- 
ku tym, jeżeli wszystko pójdzie jak na- 
leży, ilość abonentów może się zwięk- 
szyć do 16 tysięcy. 

Gdy byla mowa o przyczynach dłt- 


giego czekania na sygnał stacji usiysze- 
liśmy bardzo charakterystyczną uwagę 
pod adresem naszej publiczności, 

— Łódź jest bardzo gadatliwa, Prze- 
ciążenie stacji jest znaczne, zwłaszcza 
w godzinach urzędowych, kiedy to abo- 
nencj usiłują się połączyć naraz z wiciu 
aparatów. Niekompletne urządzenia 
stacji nie moga sobie dać rady i dlatego 
tak długo trzeba wyczekiwać ze shi- 
chawka w reku na sygnał. A gdyby 
mniej piine rozmowy prywatne odkłada- 
no na godziny popołudniowe i wieczor- 
ne — utyskiwania abonentów na tak diu 
gie wyczekiwanie nie miałyby miejsca. 

Więc — może doprawdy dla wspólne- 
og dobra odłożylibyśmy rozmaite „lirty“ 
na wieczór? (s) 


Dz. 


eci i robotnicy 


dia chorego ślepego chłopca Łabuzińskiego 


Do redakcji naszej, napływają ciągle 
ofiary dla Mieczfsława Łabuzińskiego 
z Piotrkowa, który obecnie znajduje się 
już w Lodzi, w szpitalu Św. Antoniego i 
wkrótce będzie operowany. 

Ze szczególnym wzruszeniem, powi- 
taliśmy w dniu wczorajszym -gromadkę 
dzieci z domu przy ul. Nowotki nr. 130, 
które zebrały na specjalnie zorganizo- 
wanym przedstawieniu, sume zł. 300 i 
przyszły nam ją wręczyć. Dziękujemy 
Wam jeszcze raz, za dobre szlachetne 
serduszka! 


chłopea i jego Matki, — robotnikom i 
pracownikom / Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego Nr. 4, w to- 
dzi, ul. Gdańska 163. Przekazali oni 
na nasze ręcę zebraną między sobą su- 
mę — 3635 zł. (trzy tysiące sześćset 
trzydzieści pięć). Sa to pieniądze na bió- 
re ciężko pracują co dnia i których na- 
pewno nikt z nich nie ma za wiele Pięk- 
ny ten uczynek mówi sam za siebie, rzy 
zaś możemy tylko dodać, że — nie 'dzi- 
wimy się! Wierzyliśmy zawsze, że serca. 
łódzkich robotników i ich poczucie spo- 


Dziękujemy także, w imieniu chorego |łeczne — nie mają sobie równych. 


Co szsśurSzegietyg przez radio 


Wiad 
12,25 


12.06 połudn. 123,0) „Z naszych 
stron”. Aud. dla wst 1235: Infante — 
Tańce andaluzyskie w wyk. duatu fortepiano- 


gadnień świata pracy”, 17.45 
kowy, 18.00 (É) „Wycieczka do Piotrkowa 
Trybunalskiego“ pogadanka w opr. Wincente- 


wego, 13,00 „Z mikrofonem po kraju”, 1310100 Jędrkiewicza, 18.10 Muzyka z płyt, 18,15 


Muzyka obiadowa, 14.00 (Ł) Kronika i komu- 
nikaty, 1405 (£) Pejzaże muzyczne Ketelbey'a 
(płyty). 14,30 Przeiwa, 15.00 Muzyka tanecz- 
na, 45,20 aud. sł-lnnzyczna dla dzieci młod- 
szych, 15,40 Pieśni z dramatów W. Szekspira, 
16,00 Dziennik. 16.20 Recital skrzypcowy, 16,40 
„Ze Świata radia”, 16.45 Rezerwa, 16,50 Pog. 
sport. 17.00 (Ł) Mozaika muzyczna, wyk.: Hen 
ka Bielicka i Henryk Rostworowski — piosen 
ki, Franciszka leszczyńska — fortepian, Zdzi- 
sław Suwalski — konferansjerka, 17.35 „Z za- 


wienia: że tak, jak kiedyś i teraz rów- 
rież ónieśmiela ją ten, ogromny, jesz- 
cze bardziej póstępny niź kiedyś pan. 

Spojrzała na niego, 'ale spotkawszy 
się z jego wzrokiem, opuściła szybso 
powieki, Zdążylą jednak zauważyć, że 
Tom — młodzieńczy kiedyś Tom — po- 
starzał się, jak gdyby przybyło mu nie 
pięć dle piętnaście lat. T że jest jeszcze 
mniej słoneczny niż ongiś. kiedy przy- 
chodził do niej na Kręta. Tylko, że wów- 
czas posępiność jego była tylko wyni- 
kiem jeg0 LE bienia, dziśszaś Tom 
wygląda jak ktoś, kto nie jest szczęSi- 
wy. 

Lekko ścisnęło się jej dobre, wierne, 
madre serce. 

— Biedny Tam! — pomyślała. 

A ton analizował ją i obserwował 
uważnie: 

Wtedy, kiedy poznał Michalinę, uroda 
jej była trochę wulgarna. Nie miała W 
sabie nic z dobrej rasy ta córka majstra 
mur daleki 


Ale 


posobień 


ye 


arskiego Z 
które 


lata, 


(Łj Felieton sportowy red. Ludwika Szumlew- 
skiego, 18,20 Muzyka z płyt, 18,25 (Ł) Poga- 
danka Bohadana Julicza pt. „Ważny remoat". 
18.30 (Ł) Koncert życzeń (część I-sza), 19.00 
Koncert symfoniczny, 19.50 Recenzja, 20.00 
„Przy wieczerzy”. 21.00 Dziennik, 21,30 Muzy- 
ka, 21,45 Słuchowisko. 22.10 Wiad. sportewe, 
2215 Aud. rozrywkowa, 23.00 Ostatn, wiadom. 
dziennika radiowego, -23:20 Koncert życzeń 
(część Il-ga), 23.57 Progr. lok. na jutro. 


godziny — kiedy spotkali się po raz 
pierwszy na sali dancingowśj takiego. 
popularnego lokalu; przeorały nawskroś 
caja psychikę dziewczyny. 

Berdyszówiia zaznała przez ten czas 
wiele, wiele radości i szczęścia, a jesz- 
cze więcej smutku. Wiele czyłała, do- 
kształcała się, dużo cierpiała, a to Wszy- 
stko razem wzięte utobiło, jej eliarakter. 

Odbiło to się również na jej twarzy. 

Oblicze Michaliny  wyszłachetniało i 
wysubtelniało — nabrało głąbszego wy- 
razu, loto Tom Hukan widzi przed só- 
ba mie jakąś tam banalnie przystojną 
dziewczyne z przedimieścia, ale kobietę 
już dojrzałą, interesującą: piękniejszą i 
ciekawszą Michaline niż tą, od której 
odszedi, rzuciwszy jej na pożegnanie 
paczkę banknotów i parę brutalnych 
słów. 

Tom Hukan przecierpiał też najgor- 
szy zawód swojego życia: i kamienne 
kiedyś jego serce stało się bardziej ludz- 
kie. 3 

Wspomnienie tamtej ordynarnej Sce- 
ny pożegnalnej nieledwie zawstydziło 
go. Teraz, kiedy sam. zrozumiał, jak wy- 
gląda ból bezwzględnej miłości, osądza: 
ją zgoła inaczej. Na jego pochwałę 
przyznać też trzeba, że ma odwagę 
przyznać się do swojego błędu, i oło le- 
raz wyciągnąwszy do nie dłoń powiada: 

— Michalinko, nieraz. już myślałem o 
tym, ażeby się z tobą spotkać. Wtedy, 
kiedy rozstawaliśmy się, byłem jeszcze 


przedmieścia. | młody, bezwzględny — a zresztą kocha- 
ja od tamtej | 


łem inną. To że odszedłem od ciebie to 


Poradnik języ= i 


Niemiec z Łodzi 


głównym oskarżonym w procesie 0 
sowy mori w Puchaczowie 
Wczoraj rozpoczął się w Łublinie 
przed Rejonowym Sądem Wojskowym 
proces uczestników potwornego mordi 
masowego w Puchaczowie, którego ofia 
rą padły 22 osoby. 

Główny inspirator i sprawca mordu 
Józef Strug, b. granatowy policjant, 
herszt bandy znany pod pseudonimem 
„Ordon“ został zabity podczas pościgu. 
Banda jego została rozbita, większość 
członków poniosła śmierć. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 8 
sób. Główny oskarżony to Ludwik 
Schmidtke niemiec łódzki, który w cza- 
sie okupacji służył w uprzywilejowanych 
jednostkach armii niemieckiej. Od r. 
1945 był on czlonkiem bandy „Ordona“ 
'i mana swym stlinieniu szereg ofiar. (5) 


Odznaczenie pracowników 
Urzędu Zatrudnenia w todzi 

W Urzędzie Zatrudnienia w Łodzi od- 
byłą się uroczystość dekorowania Krzy- 
żami Zasługi specjalnie zasłużonych 
pracowników tej instytucji. 

Naczelnik tegoż urzędu ob. Wiktor 
| Swiderski Srebrnym Krzyżem Zasługi 
udekerował ob. Irene Plich, kierownicz- 
kę oddziału pracy oraz Brązowym Krzy- 
żem Zasługi ob. Władysława Miklaszew 
skiego, kierownika referatu inwalidzkie- 
go i miodocianych. (i) 


Za niedhalsiwo 
Ministerstwo kędzie karać 

Ze względu na wielkie ilości pasoży- 
tów i gryzoni, które niszczą ziarno, Mi- 
misterstwo Aprowizacji zarządziło aby 
w sierpniu — miesiącu kiedy jest naj- 
mniej zboża w magazynach i elewato- 
rach przeprowadzono dezyniekcje 
tych magazynów w celu zniszczeńlia pa- 
sożytów i gryzoni. 

Ministerstwo przypomina, iż osoby, 
które zaniedbają dezyniekcji „magazy- 
nów wskutek czego nastąpią strjiy, po- 
ciągnięte będą do odpowiedzialfości Cy- 
wiinej i karnej. 


Czyj portfel? 


"Na PI. Zwycięstwa jeden z przechod- 
niów znalazi w dniu 15 bm. portfel z 
gotówką i dokumentami. 

Uczciwy znałazca odniósł 
lokalu HI komisariatu M.O., 
on do odebrania po uprzednim 


Q 


portfel do 
gdzie jest 
doktag- 


nym określeniu zguby i wyrmienieniu 
ilości znajdujących się w nim pienię- 
dzy, (i) 


nie moja wina, bo rozumiesz sama, że 
sercu nie można razkazywać. Ale prze- 
praszam cię najmocniej, Michalino, że 
nie utniałem rozstać się z tobą pięknie: 
że nie postąpiłóm tak, jak postąpić po- 
winien prawdziwy dżentelmen! 

Michalina Berdyszówna spogłąda na 
niego rozszerzonymi ze zdziwienia źre- 
nicami. 

Czy to być może, że Tom — twardy 


mrukliwy Tem — przemawiać umie ta- 
kim językiem: miękko, ciepło, przyja 


cielsko? 

Cos znowu chwyta ją za gardło. pot- 
czas gdy, Tem ciągnie dalej: 

— Moja Wina polega na tym, że — 
wybacz mi to określenie — traktawa- 
tem cię jak przysłowiowa „dziewczynę. 
którą się kupuje.. Nie pomyślałem nig- 
dy ani przezchwilę, że jednak i ty masz 
serce, że możesz kochać i cierpieć prze 
ze mnie! Dopiero kiedy odesłałaś przez 
matkę paczkę banknotów, ogarnięty 
mnie pierwsze refleksje, że zbłądziłem, 
A potym przyszło (mimo wszelkich po- 
zarów świetności) ciężkie i złe życie. 
lz biegiem lat zacząłem rozumieć cię 
coraz więcej. Michałino, i coraz tar- 
dziej żałować swego blędu. 

Delikatnym ruchem ujął ją pod ramię. 

Drgnęła. s 

Kiedyś gdy chodzili z sobą razem, 
nigdy Tom Hukan nie zdrhvt sie na po- 
dobna serdeczność: jak gdyby wsłydzii 
się swojej kochanki. Dziś mocno przy- 
tula do siebie jej ramię i miękko ciągnie 
dałej: 

iD. €. a.) 


WWW Warm NAMI 


Składy drużyn: Śląsk: Janik, Michalski, St- 
wy, Wieczorek, Piec Ii, Gajdzik. Przycherka, 
Mlszner, Spodziejo, Cieślik, Barański, 

Łódź: Komar, Włodarczyk, Łuć, Bojan Mil 
Isr (EKorporowicz) Urban, Hoqendorf Baran (For 
nalczyk) Cichocki kecz Mareiniak. 

Bramki dla Śląska zdobył: Cieślik 7, Al- 
szner l, dła Łodzi Cichocki 2 Hogendor 1. 

Sportowa kódź przeżyłc wczoraj swój wiel 
ki dzień. Mecz ze Śląskiem o puchar śp. Ka 
łaży, był jak do:tej pory największą piłkars- 
ke atrakcją naszego midsta. Zjechoła repra- 
zentocja okregu leqitymujaca się nielada svk 
cesam, bo remisem z rsprezeniocją Rumunii. 
przyjechali. powiedzmy szczeszę, po ło. by zo 
grać i zdobyć dwa punkty. Tak przynajmniej 
mówiono w „obozie“ gości, za nimi przema- 
włiała lepsza technika, lepsze nazwiska, zgra 
wie wreszcie rułyna: As tu nagle 3:3, i to w 
drugiej połowie i były momenty, adzie wyda- 
walo sie, że Śląsk utraci czwarta bramką. 


Łódź łe kameleon 


Mie wiódomo czsmu te przypisuć. że To- 
kresentoeja Łodzi grała niezbyt rówao: Na po 
czatku były momenty naprawdę. doskonale, 
później całe 35 minut nie się nie klaiło. wrasz 
gie po pauzie, ady padła trzecia bramka dlt 
gości znowu obserwowaliśmy nuiepzzeciętty 
zryw i elbrzymia ambicję. w dążeniu do jak 
*ajlepszego wyniku. 


Nierówne formacje 


Łodzianie nie hyli zespołem wytrównenym. 
mieli wybilne jednostki, a równoczeńnie rażą 
ze nA (ty. Ruego zig w; oczy: moto, « pró- 

fa współprace pomocy z atakiem 
zanik Tajmniej w pierwszej części meczu. Luka 
między tymi termacjami była chwilami tak 
wielko, że w Oczy tašta nieskoziłelna zieleń 
boisko, po której hasało dwu lub trzech gra- 
esy śiaskick, 

Bromkerz Komen nic specjalnie nie zawi- 
nił, można się sprzeqzać, czy pierwszą brom- 
ke mógł bronić, ale steti był ostry f silny. 
W obronie biylował Włodotczyk, chodził jak 
tom siejac postrach w szeragqach ataku prze 
ciwniko, jaga wykopy, przypominały chwilo- 
m! sławnego Maryne, a dwa z nich dotarły aż 
do bramkarza Janika: Łuć był od niega siab 
szy, poprawił się znocznie Ww drugiej połowie 
w pierwszej był za wolny. jadnak swojej dru 
żynie ns nawarzył zadnego „niesmaczasgo 
bigosu”, 

Z pomocą. szło grubo gorzaj, środkowy 
Miller do przerwy był pracowity. ale niecelty 
w podaniach, zastąpił go po przerwie Urban 
z dobrym efektem, cóż z tego, ustąpił nc od 
mianę (Urban) miejsca Korporowiezowi, 
ry nfe sprostał swemu zadaniu, faulami z ty 
łu przysparzał się do dyłstowania wolnych w 
sironę Łodzi. Bajon midt niezłe momenty po 
patzie, gdy zaczął grać ofeusywnia 


Niesklejony atak 


W ataku od prawej atrony idąc wwyrodni! 
się Hogendori, miał trudne zadanie, pilnował 
ga Gajdzik jak oka w głowie, œ jednck ileg 
malycziry „Teddy” nciekł kilkanaście ramy pa 
skrzydle jak rączy jeleń, jego to szybkim 
nogom może zawdzięczać Łódź pierwszego 
goli Baran nie byl zły, ale nie był ? dosko. 
nały, jakoś nie udają mu się strzały, którymi 
dawniej straszył bramkarzy, z Cichockim ma 
łe kombinował, „Widzewiak Cichocki upia- 
sawal się w reprezentacji swegąa misst na 
długo. jast ruchiiwy, mo ostry i niahezpiacz- 
ny strzał, dobrze wypuszczał skrsydie, ale 
robił to dopiero w drugiej cześci zawodów, 
qdy Foznglozyk zasłąpił Barana nabrat jesz- 
cze więcej pewności 

iger jest nięobiiczalny, grał żle, nie cel 
nie podawał, przegrywał pojadynki, kilka nia 
złych strzałów I „majsterszttk' (tyłam do bram 
kl, nożyce w powietrzu i strzał) nie daja je- 
szcze paleniu na miono reprezeniozyjnego 
gracza. Marciniak był słabo zatrudniony 
(Rchodzii na przerwe nawel nie spocony), ktl 
ka zagrań z Łączem udala sle. y 


Ha npodwófku Slaska 


Przypuszegaliśmy, że janik zagra lepiej, kil 
kokrótmie. wypuścił piłke z rak, nie zawsze we | 


wite iq chwytał, Obrońcu mieli porę kiksów: 


któ 


oraz nienadzyyczojne wykopy. Pomoc Wie. 
czorek — Piac HM — Gajedzie jest „prima”. Z 
deiensywy momentalnie przechodzę do ataku, 
maącrze kombinuje w szerz boiska. męczą iym- 
„przeciwnika, najlepszym a trójki jest bez wat- 
pienia Piec H, W ataku gości szwonkowały 
strzały, częste „pudło“ i to hen goleko nad 
bramkę nie wyrabiaja dobrej marki ant Spa 
dziei, ani Cieślikowi Barański na lewym 
S%rzydia byti lepszy od Przycherki ale miał 
niewyqodnsqn sniołą stróża w osobie Wio- 
durazyka. 


ik uadło 6 bramek? 


Gwizdek sędzisge”we-rozpoczęcia gry i za 
raz drugi unieruchamia groczy i publiczność. 
Jedrominutowe cisza, wszyscy myślą o Śp. 
E Kałuóy, jak kisdyś wspaniale grał i jak 
skończył w obozia koncentracyjnym jako Po 
ick-kohoter Znowu gwizdek. a Baran nie «na 
myślajce sie wiele posyła w bój Hogendorfm, 
strzał przerthodzi obop słupka Akcje zmienta 
ja sie blyskowicznis. W 4 minucie Spodzieja 
silnie strzała, leca pudłujse w doqodnej sy- 
tuzcji. 

W minnie pn tem Lucy wall z cmłej siły 
ua prawa skrzydło, biegnie Cichocki, Gojdzik, 
lecz Hogandorf jest z nich najszybszy, podpra 
wedza. strzał w róg, Jemi robinzonuje. ale 
pilko jest już w siałfce W 7 minucie Buran 
strzelu z dnleko, lacz niecelnia. Śląsk zwolna ! 
ofrzasa się z przewagi, wypady Barańskiego 
po skrzydie sa dońć amón” W 15 minucia fe 
ran znowu strzela z duiska, ole w gut. W mi- 
nute móżniej Alsenar qiówkujo, lecz obok 
shupko. Komara.. W, 20 minucie bucz „znalazł. 
sie » Riika na szestnastce, poteżna komba -z 
lewej nogi nia irekia dó bramkł. Zaraz po 
tym Spedzieja podaje do Cieślika no lewa 
stronę, tan sirzeła z ukosa w przeciwny róg 


PERLA G ESAATM 


i Komar kapituluje. Nofujemy kolejno dwa spa 
lone Spodziei. W 26 minucie Janik złapał pli- 
kę, poięłjny wykop przejął Alszner. pedzi da 
bramki kodzi i z bliską strzela w róg, uzysku- 
jąc prewadzenie die swej drużyny. Ślązocy 
zaczynają dusić i to zdrowe, œ tymozasam 
Łaczowi nic jakoś nie wychodzi. 

W 33 minucia obrońca Michalski eqzakwu 
je wolny z 28 metrów, lecz Komar jest na po 
sieruńku. W 34 minucie zdmieszonie pad bram 
ka łódzką wyjaśnia Alszner strzelając w aut. 
Przed samym końcem połowy, Gajdsik prze- 
strzeliwuje wolny z kilkudziesięciu metrów. 

Po zmianie boisk, zaczął na odmiane popi 
sywać się niecadziennymt węrdyktami sedzie 
p. Cerba. Odgwłądywał spalone przy ro- 
gach., gdy staułówał Ślązak dyksiował walny 
do kodzi, gdy na odmiane winny był łodzio- 
nin wolny kozał bić w strone Ślaska, te 
ekstrawaqgancje wyprowadziły z równowagi 
w pierwszym rzędzie publiczność, która zd 
ozelo ciskać w p, Cerbe.: jabłuszkami. Krót- 
ko mówiac sedzia sis skompromiłowół. 

W 2 miniicie Śląsk prowadził już 3:1 Cie- 
śligowi pozwolił z bliska strzelić pod porzscz 
kę Korporowicz. 

Utrata bramłci nia paszy łodziam, atak za 
atukiam sunie no bramke gości, w 3 minucie 
Łąsz ostro strzela, lecz Janik broni na róg 
iW 6 minucie po tym Marciniak sinje csnirujs, 
Łącz puszcza rozmyślnie piiks miedzy no- 
qami, a nadbieogojaący Cichocki z miejsca 
sirzely w róg i Janik jost bezradny, W 15 mi 
nucie sdnawia się kontunzju Barana; zastępuje 
go Formalczyk. W 23% minucie Cichocht zaprze 
poszczą dogodną sytuacją gdyż z 2 pów 
strzela Janikowi w rece, W IT minucie szał 
radości ogarnął widownia. Cichockf otrzy- 
mał piłke po kombinacji Hogendorf — For- 
naiczyk, minął obrońcę Siwego i z kilku ms- 


Pomeczowe reileksje 


Migawki z meczu Warszawa — Kraków 


Już węzoraj informowaliśmy w skró- | jadą oni na obóz da Nowego Targu, 


cie naszych czytelników, o wyniku me- 
czu Warszawa — Kraków o puhan śp. 
Kałuży, — Wynik remisowy, jalë się oka 
zutje, nie jest odzwierciedleniem przebie- 
gu zawodów, Warsząwa miała szczę- 
ście, Kraków gniótł, a do ostatnich se- 
kund wynik brzmiał 3:2 dia stolicy. Ceb 
ny strzat Bebuli przesądził e remisie. 


'Ale nie fe jest ważne, Kraków był lep- 
szy, 


nie miał dobrych strzełców. Za- 
wiódt pokładane w nim nadzieje. Gracz. 
grając poniżej swych możliwości, kom- 
promitująco słabe wypadł Giergiel na 
prawyin skrzydle, ten najpoważniejszy 
konkurent Hogendorfa. Chyba już tym 
razem nie ma złudzeń, Łodzianin jest o 
klasę lepszy. | 
Dalsze kłopoty, szczególnie dla půl- 
kownika Reymena. wynikły ze słabej 
gry obrojicy Gedzika. oraz braci Jablon- 
skich, Teraz widzimy dlaczego nie pos 


A teraz Warszawa. Cała drużyna 
grała nierówno, miała okresy niezle, po 
tym przychodziło jakieś załamanie. PO- 
moc, pierwszą połowę grała dobrze, po 
tym opadla na siłach. Wyróżnił się 
Ochimański. Na obrenie stary reprezen- 
tant Szczepaniak był lepszy od swego 
partnera Pruskiego, ale na kwalifikacje 
reprezentacy jnego beka to wszystko za 
małe. W sutmie, rezultat Spotkania 3:3 
nie krzywdzi żadnego zespołiy przy wię- 
kszym szczęściu mógł zwyciężyć Kra- 
ków mając kilka doskonałych ekazjł. 
Te poprzeczka, to złupki broniły dzielnie 
stolicy przed stratą brami. 


Nadmienić również należy, że dość 


poważnej kontuzji uległ bramkarz Bo- 


ruez w zderzeniu z Kahutem. Podobno 
napastnik krakowski nie jest w tym wy- 
padku bez winy. Sędzia p. Kowalski sr jel 
nil swoje zadanie bardzo: dobrze. 


To jest dopiero tupet 


Za wszelką cenę Memey chcą 


W zbliżającej się Olimpiadzie, Niemcy 
nie wezmą udziału. Ale nie łatwo „jest 
się z tym pogodzić „narodowi panów. 
Uważają, że Igrzyska Olimpijskie bez ich 
udziału stracą swą atrakcyjność. Słowem 
mie udadzą się. 

Grupa niemieckich prowodyrów Spor 
towych uzyskała audiencję u gen. Clèy'a 
prosząc e dopuszczenie Niemców do Ig- 
rzysk poza konkursem Oficjalnie Niem- 
cy nie mogą wziąć udziału w CHimpia- 


dzie, gdyż nie posiadaja narodowęgo Ko 


mitetu Qlimpijskiego. Generał Chsy przy 
rzekł rozpatrzyć powyższą petycje i w 


chcą jechać na Olimpiade 


„sportiwahrerów'* z trzech stref okupa 
cyjnych. Najwięcej jednak krzyku robi w 
tej sprawie sekretarz ostatnich Igrzysk 
w Berlinie niejaki Karl Diem. Zdaniem je 
go nic się nie zmieniło pod słońcem. ko- 
mitet działa, or otrzymuje koresponden- 
cję z wyrazami ubolewania z powodu ab 
sencji Niemców na igrzyskach w Londy- 
nie. Ten „pan“ uważa, że w następnej 
olimpiadzie w 1952 r. Niemcy wezmą 
już bezwatpiemia udział. 

Ależ ci mają tupet i chcą wszędzie we 
pchać się na grande, ale czy to się uda 


tym celu zwoła specialną konferencig nie wiadomo 


NY PRYSZ 


na głowy optymistów śląskich wylała Łódź remisuj 


e m m A M 


IC 


jąc ze Śląskiem 3:3 (1:2) 


ków r miauchronnis pod poprzeczkę. Ja 
nik nie miał tu nic dö powiedzenia. W 28 i S2 
minucie jażik intarweniujs przy strzałach Gł 
cnockiego, a za chwile çchwyio bombę Łączą 
stirzełlóną på nozycach. W: 35 minucie Barań- 
skt oddał niebszpieczny strzał, jednak Komat 
iobitsonodą wybił piłkę na róg. Obie druży 
wy sę już zbyt wypompowane by żdobvć się 
net decydujący strzał | zwycięska bromita. 

Udowodniń piikarze Ładzi, że slusznis dos 
koepłowano ich do rożgrywsk e pucitar śp. 
Kaluży I że w Łodzi może podwłnąć się ncg” 
nawet najsilniejszym, 

Tym ciekawym zowodom przygiądało sią 
około 20.000 widzów, (Z.5.) 


„iramwajarz” górą! 
Łódź zdobyła nowy tytuł mistrzawski 
w kalarstwie 


Ws Wrociawiu rozegrane zawody o dres 
żynowe mistrzostwo koiarski= Polski na torsa. 
Nodspodziewany i nisorzekiwocy sukces od- 
nieśli kolarze iódzkiego Tramwajarza, zdoby 
wając pierwsze miejsce. 

Drużyna jeckałe w składzie: Rok, Grzelak, 
Sałyga i w przedbisgu zwyciężyła drużynę 
BKS z Wrocławia w czasie 3:55,2. W półłinnia 
Łodzianom uległo „Sieć”* x Wrerłowim q 
wreszcie w finale styaunn „Szmała' (War- 
szawa), w której jochmji lej mitry zawndni- 
cy co Napierała, Suónki i Bisga 

Czas Tramwejarzy w finale wmiósi 532,3, 
jak więc widzimy dą Kodai przrwieriono nna 
we koszulki z Białym Osiem. 


Dalsze sukcesy 
dn eśli Polacy na fastiwału w Pradze 


Na festiwalu młodzieżcwym w Pradze, Pa 
lacy odnieśli dalsze sukcesy. Dzwonkowski 
zwyciężył w bisgu na 5 kim, w czasie 16:14 
sek, przed Treawierem (Francja). 

Wasilewska uzyskała wspaniale zwyciasł 
wa w biegu na 885 mir, w czasie 2:15,4. 

W koszykówce męskiej. Polucy uzyskał 
następujące wyniki: Połsko — Triest 33:24 
(39:10), ulegliśmy Korai w słasunku 13:35 
(3:13) W ostatecznej punktacji, nasza druży” 
na koszykarzy zdobyła drugę lokatę za Ko- 
req, przed Palestyna. 

Bek w wyścigach torowych byl dopiero 
czwazty (uch ten iatalny brei kasku). Piatra- 
szewskł z powodu choroby wycofał się. 

W ogólnej punitocji w lakkentietyce zda 
byliśmy drugie miejsce za Czechanał. 

W boksie pierwszą lokatę. 


Adamczyk bliski 7 m. 
Bokre wyniki na lęrzyskach Kale'arzy 


,Na Igrzyskuch Sportowych Kolejarzy W 
Poznaniu, uzyskano cały szeraq pierwszorzed 
nych wyników. W agólnej punkiącii zwycię- 
żył Gdańsk 309 punktów. przed Poznaniem 
277 I Katowicami 158 pkt. 

W skoku wzwyż, Adamczyk miał 179 cm 
w- skoku wdał, Adamczyk cstagną]! najlepszy” 
po wojnie wynik 6,98. mtr zbiiżajyc się do 
sakramentałnej siódemki. 

W dysku K, Hofman miał 42,93 cm W pil 
ce nożnej iriumifował Poznań, zwyciężąjąc w 
moczu Pieszyc Gdańsk — 7:4 (5:2). Bieg 
szosowy kolarski na dystanste 100 kim. wy- 
grał Wizesiósii łWw_wauj, w dobrym czasie 
2:48,6, drugi Kluj (Poznoń), zszełoroczny mistra 
Polski. 


A jednak Australia 
Czechasłowacia nrzegrała 4:1 


Osłatni dzień meczu tanisewago © puchar 
Davisa pomiędzy Australią « Czechosłowa- 
cjg: nie przynłósł sukcesów tenisistom czes- 
kim. Pazostałe dwg single rozstrzygnęli Austra 
biczycy no swojo korzyść, wygrywając esta 
tarzuia spotkania th. 

Fails zwyciąźzi Comrie GP 415, 3:6, Rr2, $3" 
o Bremwich laktko nódkomią Drakuego 3:2, 78, 
6:4, W tinale waler=e hade Stany Jiodaceso 
ne z Ausiraiig. 


Str 6 PSY EZ Z ACER 


Pokan dziś pójdziemy | OGŁOSZENIA 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Ostatnie dnl gościnnych wystę, „ów Marit 
Gorczyńskiej i Władysławoe” Surzyńskiego w Lekarze 
widowisku pn. „Miłość śród wieków” LECZNICA lekarzy spe 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA cjalistów Piotrkowska 
ul. Daszyńskiego 34. 3, tel, 216-48, MSZE 
Tealr Kameralny gościć będzle od dziś tj. |=—==z=—zzrarrea=— 
19 sierpnia Zofię Grabowską i Aleksandra io he ŻE 


Żabczyńskiego W jednej z najnowszych sztuk 
francuskich, wielkiego sukcesu scen parys- 
ktch — komedi] Duliuda „Historia dwu serc” 
(Tous les deux) w opracowaniu reżyserskim 
Janusza Warneckisgo. 

Przedsprzedaż ibletów od 1ll-ej do IS-ef i 
%d'15-e8f, tel. 123-02. 


ne, skórne, płciowe. Pa 
łudniowa 26, 

24572 
Dr ŁUSZRIEWICZ cho- 
roby kobiece, Legio- 
nów 3 — God 4 — 5. 

ZA55U 
Dr ZAURMAN. Specja 


TEATR TUR lista skórne, wenerycz 
Dziś we wiorek f jutro w środę 2 ostuinie przed |ne 8—10 5—7. Na- 
stawisnia pełnej humoru komedii A. Cwojdziń | wrot 8. 34550 


sklego pi. „Człowiek za burtą” w wykonaniu 
znanego komika Władysława Waltera oraz 
Borbary Zlelińskiej i Kazimierza Brodzikow- 
Wiego. Poczatsk pzzodstawienia o godz, 19,3 
TEATR BAGATELA" PIOTREOWSKA 84 
Ostałnie dwa dni komsdii Aldo de Bens- 
deitiego pł. „Szkarłotne róże" z udziałem 
znakomitego komiko Kazimierza Szuberta, Ja- 
dwigi Baronówny i Bolesława Mterzejewskie 
go. Pocz. przedst. o godz, 13,30 Kasa Tettru 
Bagatela” czynna cały dzień tel. 272-70. 


NOWY PROGRAM BALETU PARNELLA! 

W Tecirze Leinim „Bagatela” Piotrkowska 
82, od dnia 20 bm. środa, imponujący ilościa 
poematów tanecznych program (3 części: pier 
«wszu i trzecia o charokierze widowiskowym, 
druga eksperymentalna — w całości 88 toń- 
eśw) wzbudził zrozumídią sensację. Bilety 
sa rozchwytywóne. Niewatpliwie występ Patr- 
nella stanie się najbardziej atrakcyjnym wy- 
darzeniem artystycznym w naszym mieście. 

Początek przedst. o godz. 20-iej. Kasa Te- 
viru „Bagotelją” czynna cały dzteń, tel. 272-70 


14 

Kina 
ADRIA — „Złoja maska” » 
BAKA — „Kochoj tyłka mnie 
BAŁTYK — „Pięcłu Zuchów” 
GDYNIA — „Ukochany” _ 
HEL — „Przygody Nassreddina" 
MUZA — „Miłość na lekarstwo” 
POLONIA — „My z Kronsztadtu”. 
PRZEDWIOŚNIE — „Goal N 
ROBOTNIK — „Robin Hood" 
ROMA — „W górach Jugosławii 
REKORD — „Serenada w dolinie słońce” 
STYLOWY — „Konik Garbusek" 


Dr MARKIEWICZ Gu- 
sław weneryczne, skór 
ne. Piotrkowska 102-5, 
tet 13-852. 23008 
Dr GLAZER skórno-w 
neryczne 5—8 An- 
drzeja 28 _ 24386 
Dr. PIWECHI Aleksan 
der choroby weswnę-. 
trzne, Piotrkowska 935 
przyjmuje 3—6. 

24501 
Dr LIBO Aleksander 
choroby uszu, gardia, 
nosa, Daszyńskiego 6, 
8—10. 4—6._ tel. 101-50 
Dr CHECIŃSKI skórne 
weneryczne Piotrkows- 
ka 157, 7—8, 3—6. 

24332 
DR RORECKI choroby 
żołądka, kiszek, wątro- 
by. Narutowicza 35 
przyjmuje 4—6, tełefon 
206-99. 25502 
Dr ŚWIĘCIŁO Zawodz 
ka 38. Akuszsria i cho 
roby kobiece. 


24485 
Dr. RÓŻYCKI, specjali 
sta chorób kobiecych 
Gkuszerii. Przyjmuje 
Z — 6. ngionów 9 tel. 
166-239. 25521 
Dr PIESKOW  nerwo- 
we, wewnętrznę, elek- 
trowstrząsy 4—5. Za- 
wadzka 6. 24392 
Dr MIRSKI akuszeria, 
choroby kobiece. , Ze- 
romskiego 37 tel. 257-23 


SWIT — „Kobieta sama” 24343 
TĘGZA — „Konik Gorbusek Dr ŻURAKOWSKI spe 
TATRY — „Bolek 1 Lolek" 3}: cjalista weneryczne, 
WOLNOŚĆ — „Bohaterki Pacytiku skórne moczopłciowe, 
WISŁA — „Dziewczęta z baletu” Piotrkowska 33. 12—6 


Dr. LENCZEWSKI — 
choroby kobiece i aku 
szeria, Sienkiewicza 51 
3—7. 24374 
Dr KOWALCZYK cho- 
roby weneryczne, Że- 
romskiego 41. 7—8, 
3—6. 24336 


LÓKNIARZ — „Wiłkt morskie” . 
ZACHĘTA — „Płonąca Żagiew” 
OŚWIATOWE — (ul Piotrkowska 243) — 


„Obrona ojczyzny”. 


WIELKA ZNIŻKA CEN! 


NA SEZON ZIMOWY 


PŁASZCZE Dr KOWALSKI „MIE- 
damstte zimowe 2400 — 9600 |I|CZYSŁAW specjalista 


Chorób skórnych i we 
nerycznych, Al. 1 Ma 
ja 8 przyjmuje 8—10, 
4—7. 25271 
Dr RATAJ ŻURAKOW 
SKA weneryczne skór- 
ne kobiet, kosmetyka. 
Piotrkowska 33, 12—6. 


modelowe - 12800, — 
pelisy z kołnierzem futrzanym 24500 — 
peleryny nieprzemakalne 1800 — 
jesionki męskie 8400 — 13200— 
okazja reglany zamiast 10500 — 8500— 
GARNITURY 


meskie 6000 — 13200.— 


izka wa 1ss00— || ZEKARZ = siomai 
bryczesy gabordynowe a= Juliusz Markiewicz 


spodnie w dużym wyborze 


Załżki dla członków Związków Zawada 
wych za okazaniem legitymacji, 


JÓZEF STANKIEWICZ 


Piotrkowska 18 (sklep w podwórzu) 
Firma egzysłuje od roku 1922 


A R 


wznowił przyjecia.“ An- 
drzeja 40, tel. 180-67. 

- 25159 
LECZ. ZEBÓW. Pra- 
cownia zębów sztucz- 
Piotrkowska 8. 
Tel. 264-21 24303 
DR J. PENSON, Piotr- 
kowska 56, tel. 260-49 


pz 
Teatr Letni BAGATELA 


PR] De 

Piotrkowska 94 Teatr K Iny Domu powrócił Bei 

six ti eatr aamerainy LEKARZ-Dentysta Cze- 
DEB po Taz Onen i Żołnierza sława Lewińska Piotr- 
„SZKARŁATNE ROZE ul, Baszyńskiepe 34 kowska 225, powróciła 
z udziałem znakomitego z *_ Hel. 156-55. 25669 
komika Kazimierza Szu- DZIS O GODZ. 19.15 {STARSZY FELCZER 


„po raz pierwszy geścin- 
nie wystąpią 
Zotia Grakawska 

i Aleksander Żabczyński 


Stefan Gałuba, długole 
tni prai: * szpitala 
SKÓTNO + Wena" 7NE- 
go. Główna 62:75 od 


berta, pocz. przedsi. o 
godz. 19.30, Kasa Tea- 
ru „BAGATELA“ czyn 
na cały dzień, tel. 272-70 


Z powodu dużego powo |w komedii M. Dulluda [TBS 2460 
dzenia komedia Aldo de = AKUSZERKA Wojtasie 


HISTORIA DWU SERC 
(Tous le deux) 

w reżyserii JANUSZA 
WARNECKIEGO 
Kasa czynna od godz. 
Ad+ej do I3-eji od I5-ej, 


wicz, abiturientka War 
szawskiej kliniki pro- 
fesora  Gromadzkiega 
przyjmuje - Pomorska 
3 24348 


Kupno — sprzedaż 


KUPIE 2 większe piece 


Beneditti'ego pt. 
SZKARŁATNE RÓŻE 
dnia 20 bm. grana bé- 
dzie w sali teatru „SY- 
RENA“ Traugutta 1. 
Jocz. przedst o godz. 
19.30, Kasa czynna od: Tel. 123-02. 
odz. 10-ej da 19 ijod 
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REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
D—017810 


w 
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żelazne Kopernika 45-8 103-75. 


Adres Redakcji | Administracji: Łódź, 


~ 
CZESCI samochodowe 
w dużym wyborze O- 
pel*. Połeca sklep Wa- 
wrot 8, Wilczyński . 
25647 
ROWER w dobrym sta- 
nie sprzedam wiad. Ri- 
da Pab. Orłowska 4-6. 
25685 
MOTOCYKL nowy 250 
cm. sprzedani Kamienna 
FUTRO męskie liry, kał 
mierz wydra, nowe — 
sprzedam. Srebrzyńska 
81-8, po godz. 16. 25682 
SPRZEDAM maszynkę 
ręczną pończoszniczą 
Dawidzki Edward Ruda 
Pab. Kolejowa 15. 25662 
URZĄDZENIE  sklepe- 
we do sprzedania Legio- 
nów | (sklep galanteryj- 
ny) wiadomość 10-12. 
2566 1 
PLAC-las w Uzdrowis- 
ku koło Lodzi f Wilia 
6-cio pokojowa z placem 
na* Wiśniowej Górze do 
sprzedania. Wiadomość 
Zachodnia 66-13a. Godz. 
3 25660 


NAJKORZYSTNIEJ 
pisz, sprzedaż, zamie- 
nisz zegarek, obrącz 
kę. pierścionek w skle 
pie: 1i-yo Listopada 3. 
24405 
SPRZEDAM nawijark= 
szóstkę. Kilińskiego 
164 — 34 od 16 — 18. 
WŁOSIANKE poleca naj 
taniej Wytwórnia Wło 
sianek „Promień”, Łódź 
Sienkiewicza 63 


ku 


-— zlom ku: 
puje w każdej postaci 
frma B. Kantor i H. 
Zielińska. Łódź, Grand 
Hotel. | __25127 
MOTOCYKL 200 em 
Ziindapp — do sprzeda- 
nia lub zamiany na 500 
cm. Wiadomość „Preci- 
sious Radio“ -— Sienkie- 
wiczą 2, 2537] 
BOFULAENY Skład Mo 
bli S Gabala - Powe? 
czyk, Łódź, ui. Dr. Pró 
chnika ] (Zawadzka). 
tel. 175-75, poleca naj 
toniej meble biurowe, 
sypialnie, stołowe, ga 
binety, kuchnie, tap- 
czan- stoly, krzesła, 
fotele [ łóżka, wykona 
nie solidne i punktu- 
ainte, 24784 
KUPIMY farby * nitro. 
klej stolarski i ścinki 
kretonów do ubierania 
lalek. Wytwórnia zaba: 
wek Cełoza Bandurskie- 
go HH. 25577 
ROWER damski sprze- 
dam, Południowa 24-29, 
godz. 6-9 wieczór. 25585 


* 2530 
SREBRO 


sprzedam Wolna 13-1 
(przy Limanowskiego). 
25659 


Różne 


ARTYSTYCZNE tkonie 
garderoby. Podnosze- 
nie oczek. Szoiinowa 
ladwiga, Piotrkowaka 
30. 24511 
ZDJĘCIA do legitymacji 


TDM ooe amatorskie wykonuje 
Ap ENE ipn najszybciej, najtaniej Le 
aż pylacz graliczny. | cjonów 1 25263 


Zgłoszenia: Filmt Rysüa- 
kowy, Kilińskiego 210. 
25588 
SAMOCHOD 3-ionowy 
okazyjnie sprzedani. 
Rzgowska 79. 25587 
KREDENS stołowy z pa 
wodt wyjazdu korzyst- 
nie sprzedam Piolrkow- 
ska 24-6.. 25588 
SP DAM nowa iecz 
ke. świńska skóra, Na” 
rulowicza” 19, Łuba sklep 
25589 
MASZYNĘ krawiecka f 
Singer 31 klasy i dam- 
ska sprzedam, Ul. Na- 
piórkowskiega 13-2, 
25590 
SPRZEDAM  motycyki 
DKW na chodzie 300-tka 
Krucza 26, Gortak. 
25591 
LEICE sprzedam prawie 
nową, wiadomość 11-go 
Listopada 47. (sklep ga- 
lanteryjny). 25592 
SPRZEDAM maszynę 
do szycia „Pfaf* dam- 
ską, ul. Składowa 20-4. 
25593 
KUPIĘ krosna angiel- 
skie szerokie z maszyn- 
ką oferty pod „Krosno“. 
“ 25594 
DOMEK nadający się 
do remontu sprzedam. 
Wiadomość Rzgowska 
9! (Rzeźnik) 25595 
SAMOCHÓD Opelin O- 
limpia limuzyna 4 drzwio 
wa. Do sprzedania Piotr 
kowska-49 dozorca. 


SIOSTRA-masażystka z 
długoletnia praktyką 
szpitalną, wykonuje za- 
strzyki i masaże leczni- 
cze, Al. | maja 52-12, 
25596 
ZAGUBIONO leg. PKP 
Solarek Jan, Nowe Ża- 
kówice 17. 25603 
no zaginął=pies (suczka) 
ostrowłosy jamnik. Za 
wysokim wynagrodze- 
niem proszę o przypro- 
wadzenie Łódź, Sienkie- 
wicza 63-5. Dr Mokrzyc 
ki, telefon 132-70, 25598 
ZGINĘŁA 148: mała 
suczka, żółta, pinczerek 
mieszany. Odprowadzić 
ża wynagrodzeniem Wól 
czańska 230-40 25597 
ZAGINEŁA czarna sucz 
ka pinczerek. Proszę od- 
prowadzić za wynagro- 
dzeniem. Ruda Pabianic- 
ka. Kolejowa 15. 
BRYCZESY specjalnie 
wykonuje Łódź, Piotr- 
kowska 176-12. 25674 
ZAGINĄŁ pies, czarny 
Cyter, odprowadzić za 
wynałzrodzeniem Justyń 
ski, Limanowskiego 11. 
25673 


ZGINĄŁ mały piek — 
ostrowłosy terier — ku 
dłaty, biały w czarne lat 
ki. Łaskawy  znalażca, 
proszony jest o odniesie 
nie ZA: NAGRODĄ pod 
adres: Chełmy pod Zgie 


MIKROSKOP rowocze- ZY z ina 
sny kompletny (immer- | fir. Brodścz. ___ 25672 
sja) optyka Zeissa — | —— 


ZAGINĄŁ seter (suka 
ang. wyżeł) 15.8. w o- 
kolicy dworca Kaliskie- 
go. Odprowadzić za wy 
nagrodzeniem Narutowi 
cza 18, pytać dozorcy. 


sprzedam Gdańska 
44-20a, godz. 4-6. 

PO ZŁ 6.500 wózki dla 
dziec isportowe dostar- 
czam solidnie wykona- 


ne: Pracownia M. Ro- e 
sławowski. Łódź, Kiliń- 25671 
skiego 87. 2558] = 
MAGIEL Tanie sprze- | Łaofiarowanie pracy 
dam, tel. 212-64. Moż- 


POTRZEBA 5 murarzy 
i robotników jako samo- 
dzielna grupa do robót 
budowłanych, Piotrkow- 
ską 60-62. 

POTRZEBNI zbrojarze 
Zgłoswenia ul. Daszyń- 
skiego 30-6, II pt. godz. 
3-16. 25687: 
POTRZEBUJĘ gosposi 
do dwojga osób! Rele- 


na obejrzeć Bandurskie- 
go 14 — dozorca. 25645 
KROSNO tkackie me- 
chaniczsie Angielskie 54 
cale do sprzedania wia- 
domość w rędakcji. 

PIANINA — fortepiany, 
kupuje — sprzedaje, — 
stroi — reperuje — po- 
ieruje — przewozi fir- 
ma Czajkowski, Łódź, 


Piotrkowska 86-3, telef.|rencje pożądane. Rad- 
25683: wańska 25-4. 25654 


ROBNE mmmn 


| ugulta 9-5. 


zł 90, powyżej — zł 110. Strona oyłoszeniowa dzieli się na 


DYREKCJA Gimnazjum 
i Liceum dła Dorosłych 
przy WSGW w Łodzi 
przyjmuje zapisy kandy 
datów od 20 sierpnia hr. 
w godzinach od 16-19 w 
kancelarii Szkoły przy 
ul. Nowotki 16. 25636 
KURSY  sammochodowo- 
motocyklowe — zapisy 
Wólezańska 27. 25413 


Lokale 


POTRZEBNA pomoc do 
inowa, Zachodnia 34-8a. 

25817 
MASZYNISTKI, kores- 
pondeniki, sekretarki n- 
czą się stenografii biuro 
wej, księgowości, Zapi- 
sy — Kursy Centralne- 
go Związku Stenogra- 
fów i Maszynistek Rze- 


czypospolitej Polskiej, nA 
Piotrkowska 83, Kiliń- |POKOJU umeblowane- 
skiego 50. 25619 | go niekrępującego po- 


POTRZEBNA zdolna re | szukuje natychmiast. 
puraczką na maszynę, | Dzwonić 118-40. 25510 
Narutowicza 19, łuba |KAWAŁLER poszukuje 
sklep. 25620 | pokoju bez używalności 
POTRZEBNA kobieta | kuchni. Oferty pod „po- 
do dziecka Narutowicza | kój*. 25488 
19, Łuba sklep. 25621 |SAMOTNA poszukuje 
DOM dziceka w Hele- | pokoju sublokatorskiego 
nówku poszukuje wy- | Dzwonić od godz. 8-16 
kwalifikowaną kucharkę | 206-68 wewn. 7 — Ela. 
i pomoc w kuchni. Zgła | ODDAM Pokój za zwra 
szać się Helerówek. Kra |tem kosztów remoniu 
jowa_15, 25622 | Mirerska 32 (Spokojna) 
POTRZEBNA pomoc do | Zdrowie. Tel. 1738-41. 
mowa z gotowaniem. 25626 
Zgłaszać sie ll-go Li- | POSZUKUJĘ mieszka- 
stopala 94-12. 25625 | nia pokoju z kuchnią, 
POSZUKUJĘ pomoc do į śródmieście. Koszty 
mową do dziecka. | Ko- |zwracam. ' Piotrkowska 
nieczne referencje. Iwańj169. Zegarmistrz. 25627 
ska Centrala Zbytu, Tra | "OBJEKT fabryczny 
25624 | wraz z mieszkaniem bez 
POTRZEBNA pomoc do | wzgledu miejsco- 
mowa Nawrot 7-7 godz. | wość poszukiwany, Ofer 
9-111 6-9. 25648 | ty .,Dzierżawa lub kup- 
POTRZEBNA  dziewczy | 90. 25628 
na do sklepu, t1 Listo- | ODSTĄPIĘ sklep w Ha- 
pada 78, Paszteciarnia. |li Gajera wiadomość Na 
M. Obcowska. _ 25649 | piórkwiskisgo 9, Wędli- 
POTRZEBNA dziewczy | niarnia, 25629 
na do dziecka. Zgiosze- | POSZUKUJĘ 2 pokoje 
nia Wschodnia 70-59 od] z kuchnią z wygodami, 
8-3-ej. Goldmine. 25651 |w centrum wszelkie ko- 
POTRZEBNA pomoc do |Szty manipulacyjne zwró 
mowa od zaraz, Łódź, |ce, tel. 169-638. 25630 
Zawadzka 6-32. 2565) | ZAMIENIĘ pokój sło 
POTRZEBNY chlopiec |neczny w śródmieściu 
Zakład Blacharski, Piotr |na 1 pokój z kuchnią za 
kowska 189. 95652 WRO LEĆ ar 
POMOÇ domowa po- |ty pod.. Wygoda“. 2563 
ia E dobre. ZAMIENIĘ duży pokój 
Piotrkowska 145125. z kuchnią w śródmies- 

95853 | ciu na 2-3- lub 4 pokoje 
POMOCNICA domowa | podobne. Koszły remon- 
na pól dnia potrzebna (tu zwracam. , Oferty 
Kilińskiego 19-28. 25657 | „Sródmieście”. 925832 
POTRZEBNA gospody- | ODSTĄBIE sklep. Wie 
mi do samodzielnego |domość Łódż, Napiór- 
prowadzenia  gospodar- | kowskiego Nr. 8.Perliń- 
stwa. Referencje konie- | Ski. 


na 


> 25679 
czne wiadomość Sokal- | POSZUKUJE - pokoju 
ska Narutowicza 28 (ga- | sublokatorskiego u siar- 
lanteria). szej pani. Dobrze zapla- 
POTRZEBNA pomoc o |cę. Oierly do „Prasy“ 
mowa zaraz Piotrkow: | Piotrkowska 55 „Poszu- 
ska 33-62. 35636 | kije“ 25878 
POTRZEBNA pomoc do | SKLEP  (andersola) z 
mowa na stałe Legio- mieszkanie do odsta- 
nów 6-8. 25655 | pienia. Zgierska 17. 


p PZA 2. DZ 25677 
Poszukiwanie pracy | ODSTAPTE_ sklep przy 
—z NN | PiotrkOWSKIEJ  natych- 
PIELĘGNIARKA poszu | miast. wiadomość Piotr- 
kuje pracy do dzieci od |kowska 200-14. 25676 
r? wota w da- : 

miu kulturalnym, Oferta 

pod „Pielęgniarka“. Zagubione dokumenty 


(CZROŃUKE 
ZAJMĘ się prowadze- 
niem domu u 2-ch lub 
3-ch osób. Oferta pod | Nr 1, kopie rachunków 
SZOFERZMEGANE [tanishi Boledaw Klodz 

-Mechanik czer | ko, Kołłątaja 6. 25495 
wone prawo jazdy po- AEN AM zagu 
szukuje pracy. Oferty | biore,  zaswiadezenie 
pod Szofer“, 25638 | RKU-Łódź, dowód osa- 
DROGERZYSTA przyj- | histy Gurfinkiel Abram. 
mie pracę od 1 listopa- | Wschodnia 35. 80 


SKRADZIONO dowód 
osobisty, karie rejestra- 
cyjną, książkę obrotową 


da Łódź, Kosciuszki | ZAGUBIONO Ez ZW. 
89-10. 25640 


Zaw. PPS i decyzję mie 
SAMODZIELNY  kra-|szkaniową i inne doku- 
wiec poszukuje pracy | menta Zalewski Czesław 
Zgierska 40. Lisowski | Gdańska 4. 25601 
Marian. 25681 | ZAGUBIONO palcówkę 
MŁODA poszukie pra-|i inne dokumenty. Ry- 
cy dorywczej 8-4 godz. chlewski Nikodem, Pow 


dziennie do załatwiania | szechna 15. _ 25602 
spraw na mieście. Ofer- UNIEWA ZNAM zagi- 
ta pod „Mloda“ .„Pra- | niase Swiadectwo (ory: 
sa". Piotrkowska 55. ginał) Państwowej Śre- 

25880 |dniej Szkały Budowla- 
nej we " dB je nazw. 

Ignacego Zdanowicza. 

Nauka gnacęgo s 
KROJU, szycia meskie- |ZAGUBIONO wojsko- 
go, damskiego wylcza- |wą leg. służbową Nr- 
ją Kursy Instytutu, Prze | 156, leg. na odznacze- 
mysłowo - Rzemieślni- | pa, zaświadczenie demo 
czego. Zapisy Jaracza |bilizac ji, zaświadczenie z 
14 mieszk. 8. oddziału Leśnego oraz 
KURSY kroju i szyciaj2 leg. tramwajowe ser. B 
przy Instytucie Przem] na nazw. Anny iWiady- 
Rzermieśl. Zapisy — Sien| sława Bratos, 1 Maja 
kiewicza 89. 25227 59-6. 


ul, Piotrkowska 102a. Telefon: 137-47. 
Telefony Redakcji: Kronika — 129-13, Sport — 137-47, Redaktor Naczelny — 1 


szukiwanie rodzin zł 20, 
ps 8 łesów. 


25605 371. 
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ZAGUBIONO karte ré- 
patriacyjną wyd «w Lig- 
nicy. Zasina Józef, Tar į 
ZAGUBIONO karie wy 
mełdowania z Glucnołż - 
zów. Maciejak Jan, Eli: 
poteczna 13. 25607 
UNIEWAŻNIAM zagu- 
bioną kartę rej. RKU- 
Sieradz, dowód osobisty 
Kubik Michał, Sieradz. 
Kolonia Raczków. 25608 
SKRADZIONO 2 ksia- 
żeczki Ubezpieczałył 
Społ. karie na zasiłek, 
leg. Zw. Zaw., leg. fir- 
miową, kwit na wypraw- 
kę, kartki żywnościowe 
Jaros Stefan, Pi, Koś- 
cielny 8. 25610 
SKRADZIONO leg. U- 
bezp. Spot., leg. tranmya 
jową Ser. B, palcówkę 
[Faj Franciszka, Pabia- 
nicka 15. 25871 
ZAGUBIONO księżecz- 
ke RKU <Łódź-Miasto 
Schwartz Józel, Kątnz 9 
SKRADIQNO leg. tram. 
Zw. Zaw., spółdzielczą, 
Filmu Polskiego, PPS, 
Wiankowska Maria Miel 
czarskiego 26. 25613 
UNIEWAZNIAM zagu- 
bioną kartę ewakuacyj- 
ną, Rogińska Bronisła- 
wa, Zachodnia 68. 206h4 
ZAGUBIONO marynar- 
ke czarna z paleówką. 
książeczką wojskowa, 
dowodem tożsamiości.ko 
nia, legit. sam. chłops- 


kiej, Jabioński  Józel 
Konstantynów, Górna 9. 
25615 


ZGUBIONO na Zielo- 
nym Rynku torebke dam 
ską kolor wiśniowy, ucz 
ciwego znałazcę proszę 
o zwrot dokumentów 
Narutowicza 24-16 
25616 
ZAGUBIONO ksiażkę 
Ubezieczpeniową na na 
zwisko Piotrowski Stani 
sław. Łowicka 4. 2564] 
DNIA 16.8. 47 r. zagu- 
biono teczkę zawierają- 
ca książkę podatkową, 
kwity, kartę rejestracyj 
na, połwiedzenij / -srz 
nia oraz bloczą5%i SN 
sumcji. łaskawy 


lazca proszony jest ac. 
niesienie ża wynagrodze 


SŁ 


niem, Wodny Rynek 
iske Nr 56, Duszyn 
Jan. lub ul. Legionów 35 
ZAGUBIONO karię re- 
patriacyjną, leg, Z% 
Zaw. i Kontrolke fabry- 
ezna Kaczmarek Jan, G- 


dyńca 10. 25643 
ZAGUBIONO książke 


rejestracyjną, dwe leg. 
tramwajowe,  zaświag- 
czenie meldunkowe, 
świadectwo  moralnostt 
Sikorski Jan, Północhaą 
ZAGUBIONO karle rei. 
RKU-Łódż, rachunek iā 
25 kg. przędzy wysta: 
wiony przez Cech w Pa 
bianicach na nazw? 
Grodzki Wacław orą? 
Karie rej. RKU-Łask=i 
inne dokumenty Grze- 


czyk Antoni Zelów 
w. Łask. 25683 
UNIEWAŻNIAM zagu- 


bione karte RKU Turek, 
karte rozpoznawczą, in- 
ne Lament Michał Tie 
rek:8-go Maja 12. 25608 
ZAGUBŁONO wszystkie 
dowody i kartki żywno- 
ściowe 15.8. Sinnicka 
Maria, Nowotki 3. 


ZGUBIONO dowód io- 
sobisty, zaświadczenie 
repatriacyjne i karie 
RKU miasto Łódź Wi- 
śnicwski Stanislaw Lódź 
Klonowa 6-1. 25666 
ZAGUBIONO palcówki 
iinne dokumenty Olesż: 
czak Jadwiga Konstań= 
tynów,: Laska 8. 25665 
UNIEWAŻNIAM zagu- 
biona legitymację Nr 318 
Bonarek Jan Komisarz 
Ziemski w Sandomierzu. 

25864 
ZAGUBIONO dowód 9- 
sabisły i łegitymację z 
ced krawców. Wójcik 
Taieusz. Zagraniczna 
25663 


Wydawca 
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kand>we, (lekarze, 
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